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Rozruchy we Francji. 


Robotnicy francuscy przypomnieli znowu mie- 
szkańcom Europy, że żyjemy w epoce, w której 
wielka kwestya socyalna oczekuje załatwienia, 
Co dzień przynosi nam telegraf świeże wieści o 
nieporządkach ulicznych w Paryżu, a chociaż 
każde z tych doniesień kończy się zazwyczaj za- 
pewnieniem, że umysly zaczynają się uspokajać, 
opinia publiczna nie przestaje się trwożyć myslą, że 
ruch wywołany w Paryżu może się rozszerzyć po 
całej Francyi, a z tamtąd rozejść się po innych 
krajach. 

Zaburzenia, których widownią była dwukrotnie 
w ciągu lat ostatnich Belgia i kilkudniowe nie- 
porządki uliczne w Londynie budziły wprawdzie 
te same obawy, jakie powstają dziś wskutek zajść 
w Paryżu. Wówczas jednak nie sądzono, iżby 
przykład robotników. wywierających zemstę na 
bogatem mieszczaństwie, mógł znaleść gdziein- 
dziej naśladowców, nie było również powodu lę- 
kać się, by starcia robotników z policyą lub siłą 
zbrojną zakończyły się rewolucyą polityczną, która 
mogłaby rzucić zarzewie walki między inne ludy 
europejskie. Zupełnie innczej przedstawiają się 
rzeczy w chwili obecnej. Pomimo zepchnięcia 
Francyi z jej dawnego stanowiska Paryż nie 
przestał stanowić środkowego punktu na konty- 
nencie europejskim, Za granicami Francyi pa" 
nuje dotychczas przekonanie, że stamtąd powin- 
na wyjść każda idea, jeżeli ma w innych krajach 
znaleść naśladowców. Tem się tłomaczy ten nie- 
pokój, jaki ogarnąż publicystyką, skoro się tylko 
pojawiły pierwsze wzmianki o bezrobociu na placu 
wystawy paryskiej. Znacznie przyczyniła się do 
tego obawa, ażeby nagły wybuch socyalny nie 
podkopał dzisiejszej formy rządu we Francji. 
Podczas rozruchów w Londynie, podczas walk woj 
ska z robotnikami w Belgii nie potrzebują tam- 
tejsi monarchowie truchleć na razie o swe koro- 
ny. We Francyi można mieć także pewność, że 
przy dzisiejszych jeszcze stosunkach porządek z0- 
Stanie ostatecznie przywrócony, ale nikt nie mo- 
że zapównić, skoro walka uliczna raz się roz- 
pocznie, czy rozwścieklone umy zostaną poskro- 
mione przez generała republikańskiego, czy też 
przez dyktatora, lub królewskiego namiestnika. 

Według korespondencji z Paryża pierwsi ro- 
botnicy, którzy tym razem ogłosili bezrobocie, 
nie mieli do tego w danej chwili więcej słusz- 
nych powodów, jak o każdej innej porze. Jedy- 
ną pobudką, która ich właśnie skłoniła do po- 
rzucenia roboty, było przekonanie, iż rząd pra- 
gnac za każdą cenę urządzić wystawę powszechną 
w r. 1889, użyje wszelkich środków, ażeby ich 
skłonić do dobrowolnego powrotu. 

Za przykładem inicyatorów bezrobocia poszli 
wkrótee i inni. Do dziejów dziewiętnastego wieku 
przybyła nowa karta, której treścią jest „streik 
kelnerów i fryzyerów*. -— Niektórzy między cze: 
ladnikami należącymi do zmowy, mieli nieza prze- 
czenie słuszne powody do niezadowolenia. Głó- 
wna ich nienawiść zwraca się nie przeciw pra- 
codawcom, lecz przeciw biurom stręczeń. Pragną 
omi, ażeby biura te pobierały równą opłatę od 
obu stron, a nie jak dotychczas, od tej jedynie, 
która wynajmuje się do pewnych usług. Obecnie 
gdy chlebodawca może bez narażenia się na ja- 
kiekolwiek koszta zmieniać jak najczęściej pra- 
cowników, czyni on to nieraz dla bardzo błahych 
powodów, ci zaś zmuszeni przenosić się raz po- 
raz z miejsca na miejsce, uczuwają to nieraz 
dotkliwie i popadają zwolna w nędzę. 
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Pewna część opinii publicznej w Paryżu zajęła 
z samego początku stanowisko dosyć przychylne 
robotnikom. Rząd francuski zamierzał widocznie 
posunąć zasadę bezstronności do ostatecznych 
granie i wydał podrzędnym władzom polecenie, 
by nie krępowały w niczem agitacyi. Ani rząd, 
ani opinia nie mogły zachować się do końca w 
ten sposób. Gdy przy pogrzebie Emila Eudes 
naruszono w lekceważący sposób ustawę zabra- 
niającą rozwijania rewolucyjnych godeł na ulicach 
i placach publicznych, gdy zaczęto rzucać się 
tłumnie na robotników, nie cheących uznać bez- 
robocia, a pogróżki te przybierały coraz groźniej- 
szy pozór, gdy wreszcie z Amiens nadeszła wieść 
o podpaleniu fabyki, rząd musiał wystąpić czyn- 
nie i wydał daleko ostrzejsze rozkazy. Wybryki 
próżnujących kelnerów, którzy zburzyli kilka ka- 
wiarń, dopełniły miary. Ulegając coraz głośniej- 
szemu nawoływaniu prasy, kazał rząd zamknąć 
giełdę roboczą w Paryżu, a według półurzędo- 
wych depesz krok ten położy kres tegorocznym 
rozruchom. 

Za kilka dni przekonamy się, ile w tych zape 
wnieniach jest prawdy. Jeżeli jednak w istocie 
zupełny zapanuje spokój, lekkomyślnością byłoby 
sądzić, że kwestya socyalna przez to na czas 
dłuższy uspioną została. Czy 'uciszona na chwilę 
wskutek wyczerpania sił, czy stłumiona przemocą 
nie przestanie ona nurtować pod powłoką i coraz 
to w innem społeczeńetwie szukać będzie ujścia. 
ło ao-xię teraz działo w Paryżu, jest wskazó 
wką, że wybucha ona płomieniem zupełnie nie- 
raz niespodziewanie i że całkowita bezczynność 
rządu równie tu nie jest środkiem  zaradrzym, 
jak i bezmyślne używanie brutalnej * przemocy. 


Kolonizacya pruska. 


W dorocznem sprawozdaniu pruskiego mini- 
sterstwa rolnictwa z zarządu spraw rolniczych, znaj- 
duje się następujący ustęp © kolonizacyi: 

„Działalność komisyi kolomizacyjnej wzbudza 
nie tylko w Prusach zachodnich i w Wielkim 
ks. Poznańskiem, lecz także daleko po za ich 
granicami w rozmaitych klasach ludności żywe 
zajęcie. Jako szezególnie pożądany cel działaino- 
poczytują powszechnie siworzoną 
przez ustawę możność zmniejszenia rozległych 
posiadłości ziemskich w obu prowincyach przez 
rozparcelowanie ich na mniejsze gospodarstwa, 
a zarazem pomnożenia samodzielnych przedsię- 
biorstw gospodarczych przez stworzenie spojo- 
nych w sobie gmin chłopskich, mających zdol- 
ność prosperowania. Obok socyałno-politycznych 
względów, za korzyścią takich zmian w posiada- 
niu przemawiających zasadza się powyższe zapa: 
trywanie także na rozwadze, że pomnożenie 
areału gospodarstw chłopskich zwię- 
ksza konsumcyę i wytwarza pomyśl- 
niejsze stosunki cen dla produktów 
rolniczych. W końcu dowodzi znaczna licz- 
ba ofert i życzeń z kół mniejszych gospodarzy, 
że w Niemczech istnieje wielka liczba osób pra- 
gnących się osiedlić na mniejszych gospodar- 
stwach rolnych i posiadających na to dostateczny 
kapitał, skoro tylko przystępne warunki nabycie 
ułatwiają”. 

Jakże to wszystko niewinne! Zdawałoby się, 
że kolonizacya to największe dobrodziejstwo eko- 
nomiezne i socyalne. Jakoż istotnie byłaby ona 
tem dobrodziejstwem, gdyby nie to, że jej celem 
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zupałnie co innego, że w samem wykonaniu 
traci owo cele ekonomiezne i socyalae z oka, 
bo ma ona wyłącznie polityczne zadanie wyna- 
rodowienia kraju. Warto przeczytać, z jakim en- 
tuzyszmem piszą o kolonizaeyi polakożercze dzien- 
niki niemieckie. Oto w Magdeb. Ztg czytamy: 

„Wielkie zadowolenie budzi się w sercu każ- 
dego Niemca — tak pisze organ narodowo-libe- 
ralny — dla tego, że wobec skrzętnej agiłacyi 
polskiej środki uchwalone przez rząd i sejm pru- 
ski celem ochrony niemieckiego żywiołu w dziel- 
nicach polskich, już wprowadzone zostały w ży- 
cie. Szczególnie daleko postąpiono w dziele ko- 
lonizacyjnem. 

„Z 100 milionów marek, jakie wyznaczono na 
zakupno dóbr polskich wydano już przeszło 20 
milionów. Nie mniej niż 150.009 mórg gruntu 
polskiego (przeszło 7 mil kwadritowych) zaku: 
piono i w części już rozparyelowano. Na grun- 
tach dawniejszych starostw założono już 10 wsi 
niemieckich. W Dolniku i Paruszeę pod Złoto- 
wem znalazło 22, w Komorowie pod Gnieznem 
13 w Śląskowie pod Rawiczem 33, a w Świnia: 
rach 37 niemieckich chłopów nową siedzibę. 
Spodziewać się trzeba, że niąhawem polskie na- 
zwy tychże miejscowości zastąpione zostaną nio- 
mieckiemi, Komisya kołonizacyjna zakupuje szcze- 
gólnie wiele gruntów w tych. powiatach. gdzie 
Niemcy znajdują się w mniejszości, ażeby żywioł 
niemiecki tu został wzmocniony i uzdolniony do 
powolnego wyparcia i absorbowania 
(Aufsaugen) żywiołu polskiego. Tak n. p. 
przeszło w powiatach gnieźnieńskim. witkowskim, 
żninskim, wągrowiackim, wrzesińskim, mogilni- 
ckim, inowrocławskim  brodniekim i chełmińskim 
już bardzo wiele posiadłości w ręce niemieckie— 
przez co Żywiołowi polskiemu odjęto wiele zna- 
czenia. 

„Według wszelkiego prawdopodobieństwa prze- 
stanie z początkiem przyszłego stulecia szlachta 
polska w Poznańskiem i Prusach zachodnich 
odgrywać jakąkolwiek rolę i tak zostanie Żywio- 
łowi niemieckiemu ostatecznie zapewnioną prze- 
waga. Skoro rząd w dążnościach swych germani- 
zacyjnych pozostanie tak stałym i stanowczym 
jak dotychczas, będzie w przeciągu jednego wie- 
ku ludzkiego lud polski na wschodzie rzeszy nie- 
mieckiej językiem niemieckim tak dobrze wła 
dał, jak swym polskim językiem ojczystym, a 


(w przeciągu stu lat kraj nad Wartą, 


Notecią i Wisłą będzie równie ni:- 
mieckim jak rdzenno-niemieckie pro- 
wincye Westfalia i Hanower!* 

Oto prorok! Proroctwom tukima nieraz dzieje 
kłam zadają— wszakże lepiej się tem nia pocieszać, 
ale jąć się pracy, aby zamiary proroków ode- 
przeć. Oby powyższe wyrazy organu niemieckie- 
go czytali i do serca wzięli ci wszyscy, którzy 
zajmują się sprawą Banku Ziemskiego w 
Poznaniu. Jeżeli ich nie zagrzeje niemiecki 
głos tryumfu i entnzyazmu, to już chyba nie 
ma środka wyprowadzenia ich z tego stanu nie- 
mocy w jakim się od dłuższego czasu znaj- 
dują. 


Korespondencya „Nowej Reformy, 


Wiedeń, 10 sierpnia. 
($) Chwilowo przeważa stanowezo pokojowe 
pojmowanie położenia. Zarówno w Wiedniu, jak 
i w Budapeszcie sądzą w kołach rządowych, że 
zbliżenie się Niemiec do Rosyi i utrwalenie, przy- 
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ją się nią w tej chwili, to nie inaczej, jak tylko 
przemyśliwając nad formą, w jakiej byłoby naj- 
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najmniej czasowe, sąsiedzkich stosunków przyja- 
źni pomiędzy temi państwami, co jako wynik po 
dróży cesarza Wilhelma do Petersburga uważać 
należy, daje czasową rękojmię utrzymania pokoju, 
to też tworzy główne zadanie przymierza potrój- 
nego. Austro- węgierski gabinet pokłada nieza- 
chwianą ufność w ks. Bismarka, a ponieważ 
wiadomem jest, że młody cesarz niemiecki jest 
bezwarunkowym zwolennikiem swego kanelerza 
i żadnego kroku nie przedsięweźmie bez jego apro- 
baty, przeto co do wszelkich możliwych posta- 
nowień zjazdu monarchów w stolicy nad Newą 
panuje w tutejszych kołach rządowych“ zupełny 
spokój. 

Inaczej manifestowała się część opinii publi- 
cznej w Austro-Węgrzech, biorąca przyjaźń nie- 
miecką pod lupę krytyczną i zalecająca gabine- 
towi wiedeńskiemu czujność i baczność, które 
nigdy nikomu jeszcze nie szkodziły. Wszelki je- 
dnak pesymizm ustąpił obecnie miejsca optymi- 
zmowi, chociaż równocześnie rząd austro-węgier- 
ski nie zapoznaje bynajmniej wielkich trudności, 
jakie przedstawiać musi sprawa bułgarska. 
jeżeli stanie znowu przed areopagiem europej- 
skim. Dotychczas, pomimo wszelkich przeciwnych 
doniesień niektórych dzienników europejskich, 
jak Timesa, Figara i innych, sprawa bułgarska 
spoczywa snem status quo, a jeżeli rządy zajmu- 


odpowiedniej dla europejskiego pokoju ją trakto- 
wać. (o do tego toczy się w prasie już dysku- 
sya, objawiająca się puszczaniem w obieg pogło: 
sek raz o zjeździe hr. Kalnokyego, Cris- 
piego, Giersa u ks. Bismarka, to znowu 
o mającym się odbyć kongresie ad hoc, to zno- 
wu o konferencyi w Kissingen. W kołach dobrze 
poinformowanych uważają bezwarunkowo wszyst- 
kie te wersye jako przedwczesne, chociaż zara: 
zem panuje tam przekonanie. że wkrótce coś 
się stać musi Ale co? — that is the question 
Przed tem to pytaniem stoją dziś wszyst- 
kie gabinety europejskie, nad jego rozwiązaniem 
mozoli się cała dyplomacya, a watpliwem jest, 
czyli ostatecznie trudny ten problemat da się 
w ogóle rozwiązać. W ostatniej okoliczności leży 
niepewność położenia, niepewność, która dawniej 
stanowiła główne jego znamię, obecnie zaś przy 
powiewie optymizmu usunęła się w głąb i mniej 
jest rażącą, albo raczej przerażającą. 

W tej trudności wyszukania odpowiedniej for- 
my dia „rozwiązania sprawy bułgarskiej” należy 
też szukać przyczyny, że coroczne zjazdy kieru- 
jących dyplomatów mocarstw zaprzyjaźnionych, 
w szczególności zjazd hr. Kalnoky ego z ks. Bis- 
markiem został odroczonym, a jak niektórzy chcą 
wiedzieć, nawet Q deux w tym roku się nie od- 
będzie. 

Sprawa biskupa dyakowarskiego Stros8 
mayera zajmuje bardzo żywo dotychczas jeszcze 
opinię publiczną w obudwóch połowach monar- 
chii. Według ważnych wskazówek zda: 
je się być pewnem, że dostojnik ten 
duchowny złożonym będzie z biskup: 
stwa dyakowarskiego. Jak nas zapewnia- 
ją ze strony węgierskiej, miała rada ministrów 
węgierskich powziąć już odnośną uchwałę, która 
temi dniami ma być koronie przedstawioną de 
sankcyi. Jeżeliby atoli załatwienie ostateczne tej 
sprawy przeawlekło się na pewien przeciąg czasn, 
przyczyny tego szukać należy li w okoliczności, 
że rząd węgierski, składając biskupa dyakowar- 
skiego z urzędu, chce równocześnie dać Kroatom 
dla złagodzenia ich narodowego bana. Tym 
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sposobem ustąpi obecny ban hr. Khuen-He- 
dervary z swej dotychczasowej posady, a miej- 
sce jego zajmie Kroat, który byłby w swym kra- 
ju popularniejszym. W wyszukaniu takiego odpo- 
wiedniego następcy hr. Khuen-Hedervaryego ma 
rząd węgierski wielkie trudności, gdyż z zna 
czniejszych magnatów kroackich nikt nie chce 
podjąć się „pacyfikacyi* Kroacyi po dymisyi 
Strossmayera, mającego tam dużo bardzo gorą 
cych zwolenników. 


Pogląd na wystawę higieniczno - lekarską 
i przyrodniczo-dydaktyczną. 


(Dokończenie.) 

W ścisłym związku z hygieną miast pozostaje 

bygiena mieszkań. Nie potrzebuję udowadniać, 
jak wiele pozostaje na tem polu do zrobienia ; 
wszakże do dziś jeszcze urządzenia hygieniczne 
w naszych mieszkaniach zaliczane bywają do r.ę- 
du zbytkownych figlów. Stare domy miejskie 
zazwyczaj urągają wszelkim zasadom hygieny — 
w nowszych — i w tem pocieszający postęp — 
poświęca się takowym pewną a czasami baczną 
uwagę. 
Jakkolwiek zatem jesteśmy dopiero w począt- 
kach lepszej przyszłości, toż wszystko każe przy- 
puszczać, że początek stale postępować będzie, a 
wsteczny ruch lub zastój jest niemożliwy. Rę- 
kojmię stanowi — wedłng mego zdania — po- 
jawienie się odrębnego przemysłu, zatrudniają- 
cego się wyrobem przyborów, służących bądź to 
do asanacyi miast, bądź też mieszkań. Firmy prze- 
mysł ten wykonywające zbiegły się licznie na 
wystawie — i tak np. wystawili : 

P. Rychnowski Franciszek desinfe- 
ktory przenośne, kuehnie, klozety, zamknięcia 
wentylacyjne, plany przewietrzania i ogrzewania 
mieszkań prywatnych, zakładów i gmachów pu- 
blicznych, wyciągi (windy), rury i rozmaite przy- 
rządy łazienne, piec pokojowy do kąpieli w wan- 
nach, łaźnię parową pokojową i plan urządzenia 
wanny kąpielowej w pokoju. 

P. Machan Edward we Lwowie: modele 
klozetów, bardzo liczne przybory wodociągowe, 
studzienne, kąpielowe, nadto piece pokojowe fa- 
bryki w Zoeptan. 

P. Werner Arnold: modele umywalni, 
złewów kuchennych, dła korytarzy i klozetów 
(z fabryki K. Ditmara w Znaim), płyty posadz- 
kowe t. zw. Mettach (z fabryki Wienerberger 
Ziegel-Fabrik), w końcu rury kamionkowe pp. 
Kubin, Brich i Korzeniowski (fabryka 
wyrobów kaflowych we Lwowie) wannę porce- 
lanową i piec majolikowy z wentylacyą. 

P. Stefan Szeliga Łyszkiewiez: wy- ` 
roby asfaltowe. 

P. Juliani Jan: wyroby kanalizacyjne z ce- 
mentu szczakowieckiego i t. d. i t. d. 

Istnieje też i odnośna literatura. dzięki głów- 
nie naszym 'Dowarzystwom technicznym. W eza- 
sopiśmie technicznem sprawa budowania mie- 
szkań nie schodzi z porządku dziennego; tam 
też zajmowano się niejednokrotnie budownictwem 
włościańskiem, a jako dowód, iż kwestyę mie- 
szkań uważa Towarzystwo za arcyważną, do roz- 
wiązania której lekarzom pragnie ze swej strony 
dopomódz — wydało z okoliczności zjazdu bar- 
dzo cenny podręcznik p. t. „Wady i ulepszenia 
naszych pomieszkań*. 

Hygiena szkół, tak ważna, niestety ciągle je- 
szcze zaniedbywana, była na wystawie pobieżnie 


CH A YI. 
BOWIESĆ© WIBJSH A 


przez 


Elizę Orzeszkową. 


36 (Ciąg dalszy.) 


— Dość już ja jemu za jego dobroć wywdzię- 
czyła się! dość plecami swemi i hańbą swoją za- 
płaciłam ! Pamiętułam ja © tej jego dobroci, kie- 
dy taki mię wstyd ogarnął że zdaje się, gdybym 
mogła, żywcem zagrzebałabym się pod ziemię, 
byle tylko jego już nie widzieć i jemu w oczy 
nie patrzeć! Ale teraz niczego już przed nim nie 
wstydzę się! niczego! niczego! Kiedy jemu wol- 
no mnie bić, to mnie wolno wszystko robić. — 
Żebym Daniłka nie żałowała, tobym znów ucie- 
kła! Ale może i ucieknę! Ot, wezmę i ucieknę! 

— A OChtawiun? — ozwał się gruby. ochrypły 
szept, z kupy łachminów wychodzący. 

— Niechaj i jego djabli wezmą! — Niechaj 
wszystko diabli wezmą! — rzuciła się leżąca na 
łożku kobieta, jednak nagle umilkła i po chwili 
dopiero wahającym aię głosem rzekła : 

— To co? Zostawię... 

U bosych stóp swych ezuła ciepło uśpionego 
dzieciecen» ciała I zawahałe się znowu. 

— Jtóż to! — zaszeptała — ni to mnie jego 
tu zostawiać... ni to z sobą zabierać! Do tego i 
Daniłka szkoda... 8)! żeby ty, Marcelko, wiedzia- 
ła, jak ja jego lubię. . jaki on miły! A nie wi- 
działa ty jego teraz, kiedy tu szła? a? 

— Czemu nie widziała, widziała. Umyślnie za- 
szłam tam do nich, żeby zobaczyć, eo z nim bie- 


— A cóż? cóż? cóż? — zaszeptała Franka— |ciągle od tiumionego śmiechu, ale po chwili wy- 
może co mówił? może kazał mnie co powie-;szedł z niej głos przymilający się i zawodzący: 


dzieć ? 

— Nie on nie mówił i nic powiedzieć nie ka- 
zał! — odpowiedziała Marcela. — Zwyczajnie 
dzieciuk! Brat wybił, to siedzi i płacze, co ma 
robić ? 

Franka gwałtownie westchnęła. 

— Ot, — zauważyła — cham także a nie ta- 
ki, jak wszystkie chamy... młodzieńki, zgrabnień- 
ki i jeszcze grubiaństwa nie nauczył Bię... 

— AtyżioPawle tak samo mówiła, że on choć 
cham, ale nie taki, jak wszyscy... 

— Niech jemu pan Bóg nie daruje, że on 
mnie tak zwiódł i oszukał! Dobrego i delikatne- 
go udawał, a teraz i pokazał: kto i jaki. Ot, że- 
bym ja była nie zwaryowała i za niego nie wy- 
szła, terazbym za Daniłka wyszła.. 

Marcela przeciągły krzyk zdziwienia wydała, 

— A mojaż ty mileńka, eo ty wygadnjesz! 
Toż to dsieciatko w porównaniu z tobą! tożby 
ty jemu matką mogła być! A bodaj ciebie! ot 
wymyśliła! A Jezu mój najsłodszy, z czterdzie- 
stówką za takiego smerdusa wychodzić! 

Pusty, do wytrzymania niepodobny śmiech 
porwał babę; wstrzymywała go jednak i w dło- 
niach tłumiła z obawy obrażenia nim Franki. 
Ta zaś, ręce nad głową wyciągając, z niejaką o- 
brazą w głosie zaczęła: 

— To i co, że ja od niego starsza ? Jedna mo- 
ja pani starsza odemnie była, a młodzieńkiego 
męża miała i on przed nią skakał i wszyściutko, 
co tylko kazała, robił. Ojej! co to na świecie uie 
zdarza się! A może ty sobie myślisz że on by 
nie chciał ożenić się? Otóż chciałby! chciałby ! 
i jak chciałby! 

— Mówił, że chciałby ? — zapytała Marcela. 

-— Mówić, nie mówił, ale ja wiem... — odpo: 


dnieńkim dzieje się. ©0 on teraz nieszczęśliwy | wiedziała Franka. 


robi | 


U łóżka siedząca kupa łachmanów trzęsła się 


— Oj, pewno, że chciałby, czemuby nie chciał? 
Jeszcze nie było na Świecie takiego mężczyzny, 
coby takiej Śliczności nie chciał! Taka ty deli- 
katna, taka ty ładna i wesoleńka i żwawieńka, 
jak ta biała koza na łące, albo jak ta królewna 
w pałacu,... 

— Ot widzisz! — ozwała się znowu Franka— 
ale cóż z tego, kiedy mnie ten cham, grubianin, 
niedźwiedź, rozbójnik, krwiożerca, ręce i nogi 
związał! 

Porwała się znowu na łóżku, usiadła, ręce we 
włosach zatopiła. Kiedy zaczęła mówic, syk jej 
gwałtownej, namiętnej mowy, rozchodził się po 
wszystkich kątach ciemnej izby. 

— Nie lubiłam już ja jego i wprzódy... bo wół, 
niedźwiedź, nudny, stary... ale teraz, kiedy śmiał 
rękę na mnie podnieść, sto razy więcej nie lu- 
bię... Niecierpię! nienawidzę! tak nienawidzę, że 
zdaje się, zabiłabym, zadusiłabym... 

— (icho! — z przerażeniem syknęła Marce- 
la — jeszcze nadejdzie i pesłyszy! 

—- Nie nadejdzie, nie przyjdzie. Djabli go przez 
całą noc po rzece nosić będą. Już ja jego zwy- 
czaje znam... A żeby i posłyszał? Ja jemu sama 
to powiem! Niech wie, eo to kobietę z dohrej 
familii pochodzącą krzywdzić! 

Zaniosła się spazmatycznym płaczem i popro- 
siła Marceli, aby płachtę w zimnej wodzie umo- 
czyła i podała jej, bo takie ją bóle głowy chwy- 
ciły i tak w uszach turkotać zaczęło, Że chyba 
zaraz umrze. 

Przez kilkanaście dni potem Franka miała już 
ciągle głowę mokrą chustką obwiązaną, a widać 
było po niej, że cierpienia, przeciw którym środ 
ka tego używała, istotnemi były i dotkliwemi. 
Ciało jej coraz więcej nabierało suchości i żółto- 


ści trzaski, a na woskowo żółtych, bezkrwistych |ne przez całokształt jej życia, wzmagały chorobę 
policzkach płonęły czasem czerwone rumieńce.ljej nerwów istotną i dotkliwą, która znowu po- 


Wstając z pościeli drżała jak w febrze i chwiała 
się na nogach, a w napadach gniewu okazywała 
zadziwiającą spreżystość i siłę. 

Choroba, której silne już zadatki z niezdrowo 
spędzonego dzieciństwa, z młodości tułaczej i bu 
rzliwej tu z sobą przyniosła, którą w czasie osta- 
tniej włóczęgi wzmogły nędza, poniewierka, hań- 
ba więzienia i trwoga o przyszłość, — rozwinę- 
ła się teraz i szybko wzrastała. Była to jedna z 
tych dziwnych, tajemniczych chorób, których na- 
siona przynoszą już z sobą na świat pewne ustro- 
je ludzkie, które w atmosferze spokojnej i czy- 
stej zanikać niekiedy mogą, ale śród burz tra- 
gieznych, albo błotnistych wyziewów Życia, wy- 
dają owoc zatruwający mózg i wolę. Mózg i wola 
Franki działały świadomie. przytomnie i z ener 
gia, namiętnie wyprężoną, ale zwracały się w je- 
dnym wyłącznie kierunku. Myślała, że jest, stra 
sznie, okrutnie skrzywdzoną i poniżoną ; pragnę: 
ła za tę krzywdę i poniżenie gryźć, dokuczać 
szkodzić, mścić się. 

Daleko więcej jeszcze, niż gryzienia i mszcze- 
nia się pragnęła zupełnej, nieograniczonej , dzi 
kiej swobody. Przymus i zależność dręczyły ją 
zawsze, były dla niej nienawistnemi, ale znosiła 
je z potrzeby, z musu, niecierpliwiąc się i war- 
cząc; teraz, zupełnie już znosić ich nia mogła. 
Dawna jej niecierpliwość . głucha i kiedy niekie- 
dy t,lko wybucbająca, zmieniła się w rozmiotany 
i ustawiezny niepokój, warczenie przeszło w krzyk. 
Przeszkody, które spotykała w widywaniu się z 
Daniłkiem, do szału doprowadzały jej nieznające 
nigdy przeszkód ani skrupułów miłosne instynkty. 
a wspomnienie razów, od Pawła otrzymanych, 
wprawiało jei dumę w obłędue prawie wyobra- 
żenia o własnej wyższości i wielkości. Cechy 
temperamentu, charakteru, procesów myślenia, roz- 
winięte w niej, a w części zapewne i wytworzo- 


sa 


tęgnwała je i do stanu ostatecznego natężenia 
doprowadzała. 

To też, na ciasnej przestrzeni podwórek i 
ogrodu, dwie chaty rozdzielających, działy się 
teraz codzień rzeczy, nigdy przedtem w tym 
stopniu przez mieszkańców tej wsi nie widywane; 
wrzało istne piekło kłótni, pogróżek, krzyków i 
płaczów. 

Spokojna i poważna Ulana ze swej strony ta- 
kże rozjadła się przeciw bratowej, której ani 
krzywdy brata , ani obelżywych wyrazów, ciągle 
od niej otrzymywanych, przebaczyć nio mogła. 
Cala istota Frauki wydawała się jej garścią błotà, 
zmięszaną z jakiemiś mętnemi pobłyskami ognia, 
czy krwi, które ją przerażały. Bezwzględna i bez- 
warunkowa w swoich pojęciach o enocie niewie- 
ściej, z nauk baćków i z otaczających widoków 
zaczerpniętych, dla erotycznych szałów Franki 
miała dwie tylko nazwy: rozpusta i Sadoma t 
Hamora, które wymawiała, czerwieniąc się ze 
wstydu, jak dziewczyna, i spluwając z obrzydze- 
niem, koralowe jej usta tak wykrzywiającem, jak 
gdyby brzydki owad przełknęła, albo euchnącej 
wody napiła się z kałuży. Z innej znowu strony 
przez całe życie z jednym tylko gatunkiem ludzi 
przebywając io żadnym innym nie mając wyo- 
brażenia należnego, Jękała się tej odmiennej, tej 
przybłędy. tej chfiksatki, do wszystkiego zdaje 
się, choćby do podpalenia chaty, albo do skręce- 
nia szyi niewinnemu dziecku, gotowej. Alboż o 
tem wszystk'em nie mówiła? Alboż, — nazajutrz 
po owem pamiętnem zajściu. — wybiegłszy na 
podwórko, nie wygrażaia Filipowi i Ulanie, że 
chatę im spali za to, że ją przed mężem oskar- 
żyli, że z ich to łaski ona, z dobrej familii po- 
chodząca, edukowana, delikatna, przez niego, przez 
chama, wybitą została ? 

(C. d. n.) 


—REWEIB— 


2 Nr. 184 


przedstawioną. Godne uwagi były tylko projekta 
szkół ludowych, wypracowane przez 10 słucha- 


czów szkoły politechnicznej we Lwowie. 
Dział poświęcony hygienie szpitali nierównie 


był obfitszy, a obejmując liczne i dobrze zesta- 
dawał dobry obraz nowocze- 
snych szpitali. Były tu liczne plany i projekta 


wione szczegóły, 


szpitali — a z tych interesować musiały Krako- 
wian plany domu zdrowia dra (iwiazdomor- 


skiego, wypracowane przez p. Ekielskiego. Bę- 


dzie to istotnie dom zdrowia, którego pozazdrościć 


mogą Krakowowi inne nawet obee miasta. Oprócz 


planów i projektów wystawione były całe urzą- 
dzenia szpitalne. — Ważna kwestya desinfekcyi 


przedstawioną została w bardzo pouczający spo- 
sób w pracy pp. Prausa Stanisława i Flauma 


Maksymiliana z Warszawy, w której zestawione 
były używane dziś środki desinfekcyjne, ich skład 
chemiczny, wartość , jadowitość i sposób ich 
działania. 

Pozostaje nam w końcu wspomnieć o dziale 
hygieny fabryk; zawdzięcza go komitet w cało- 
ści prawie c. k. inspektorowi przemysłowemu 
we Lwowie. Mieściły się tu dzieła i podręczniki 
z zakresu hygieny przemysłowej. Sprawozdania 
austryackich i obcych inspektorów przemysło- 
wych, instrukcye, ustawy i rozporządzenia prze- 
mysłowe, niektóre przyrządy ochraniające lub 
ostrzegające przed niebezpieczeństwem podczas 
pracy i t. d. Wystawa hygieny fabrycznej mo- 
gła przybrać bardziej zajmującą formę, ale sta- 
nowiła zawsze bardzo cenny przyczynek do roz- 
woju praktycznej hygieny w naszym kraju. 

Ostatnią grupę wystawy hygienicznej stanowi 
gimnastyka. Przedstawia ją znane w kraju i za- 
służone Towarzystwo gimnastyczne „Sokół lwow- 
ski*. Zbiór przyrządów gimnastycznych i szer- 
mierczych, ubiorów odnośnych, uzupełniają liczne 
plany wzorowych sal gimnastycznych, literatura 
odnośna polska i czeska, a wreszcie tablice sta- 
tystyczne, wykazujące ilość i rozwój Sokołów w 
kraju. Gdyby nie te tablice, możnaby było są- 
dzić, że w całym kraju jest tylko jedno Towarzystwo 
gimnastyczne. Tak źle — jak wiadomo — wcale 
nie jest. Sokołów mamy kilka i przybywają rok 
rocznie nowe — w dowód, iż i pod tym wzglę- 
dem coraz zdrowiej zapatruje się społeczeństwo 
nasze. 


Sprawy gmin i powiatów. 


Do rady powiatowej dąbrowskiej przy wy- 
borze uzupełniającym z grupy większych posia- 


dłości, wybrany został br. Zygmunt Gostko- 


waski, właściciel dóbr. 
Ponieważ rozpisany rozporządzeniem prezydyum 


c. k. namiestnictwa z dnia 10 czerwca b. r. na 


dzień 26 lipca b. r. wybór uzupełniający je- 
dnego członka rady powiatowej w Nowym 
Sączu, z miasta Nowegu Sącza, nie przyszedł 
do skutku, przeto rozpisany został ponownie wy- 
bór uzupełniający jednego członka powyższej 


rady powiatowej z miasta Nowego Sącza na dzień 


13 września b. r. 


Wybór uzupełniający jednego członka rady 


powiatowej w Myślenicach z grupy wię- 
kszych posiadłości, tudzież jednego członka tej 
rady z grupy gmin wiejskich rozpisany został 


na dzień 12 względnie na 18 września. 


Dziennik Polski donosi: 


W skutek otrzymanego doniesienia, iż bur- 
mistrz miasteczka Krakowcea w powiecie ja- 
worowskim, Eliasz Lachs, dopuszcza się róż- 
nych nadużyć, s między innemi używa pieniędzy 
szpitalnych i gminnych do swych prywatnych 


iuteresów i przedsiębiorstw, zarządził Wydział 
krajowy w maju b. r. niespodziewane skontrum 
kasy gminnej, 

kwoty 658  złr. 


39 ct., nadto skonstatowano, 


że Lachs pobrał całą należytość szkolną za rok 


bieżący, a w ostatnim czasie z tego tytułu kwo- 


tę 450 złr. Dalej stwierdzono, że burmistrz usu- 
nął od urzędowania radnych Teodora Kohuta 


i Piotra Kracyłę, ustanowionych kasyerami 


przez radę gminną; a tem samem uniemożliwił 


w zupełności kontrolę pieniężnej manipułacyi. 
Udowodnionem również zostało, że burmistrz nie 
utrzymywał wcale ewidencyi leczących się wła- 


snym kosztem w szpitalu, wskutek czego fun- 
dusz szpitalny mógł być na straty narażony, a 


nadto nie ściągał Lachs wcale prawomocnie na- 
łożonych, a od roku 1870 zalegających grzywien 
na rzecz funduszu miejscowych ubogich 

Gmina Krakowiec nie posiada wprawdzie ża- 
dnego majątku, ale natomiast chrześcijańska gmi- 
na posiada bardzo znaczny majątek w obligacyach 
i ziemi, a nadto fundacyę szpitalną, legat 8. p. 
ks. Anny Lotaryńskiej w obligacyach i realno- 
ściach, wynoszącą przeszło 52.000 złr., która ró- 
wnież just wyłącznie własnością ludności chrze- 
ścijańskiej. 

Wpływ Eliasza Lachsa, który prócz pełnienia 
funkcyi burmistrza, jest zarazem propinatorem 
miejscowym , wzrósł do tego stopnia, że zarzą- 
dzał on majątkiem gminy chrześcijańskiej, a na- 
wet przewodniczył, jak księga uchwał udowodni- 
ła, radzie chrześcijańskiej eo sprzeciwia się $ 90 
ust. gmin., który wyraźnie izraelickich ezłonków 
zwierzchności gminnej od zarządu wyklucza. 

Wykryte nadużycia spowodowały Wydział kra- 
jowy do postawienia namiestnietwu wniosku, aże- 
by Lachsa złożyć z urzędu burmistrza, co też 
obecnie rzeczywiście nastąpiło. Namiestnictwo 
uznało bowiem powyżej przytoczone fakta za nad- 
użycia i ciężkie przekroczenia, czyniące Lachsa 
niegodnym sprawowania nadal urzędu i zgo- 
dnie z wnioskiem Wydziału krajowego złożyło 
na mocy $ 109 ustawy gminnej Eliasza Lachsa 
z urzędu naczelnika gminy miasteczka Krakowea. 


Przegląd polityczny. 
Kraków. 11 sierpnia. 


Kilkakrotne w ostatnich czasach objawy opinii 
publicznej w Czechach, dowodzące wzrastają- 
cego tam niezadowolenia z postępowania 
rządu i z polityki klubu czeskiego — wywarły 
widocznie silne wrażenie w sferach staroczeskich. 
Równocześnie występują oba organa tego stron- 
nictwa Politik i Hlas Naroda z artykułami, w 


cie sobie na nas jak chcecie, nazywajcie nas 


które wykazało w istocie brak 


że pogłoska o porozumieniu ekonomicznem, jakie 
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niby nastąpiło pomiędzy Rosyą a Niemcami, jest 
nieuzasadnioną, gdyż jak redukcya dowia- 
duje się ze źródła bardzo poważnego, o żadnym 
nowym traktacie handlowym rosyjsko-niemieckim 
mowy nawet nie było. Niemcy, zdaniem Swieta, 
wówczas tylko zgodziłyby się zaspokoić Rosyę 
pod względem ekonomicznym, gdyby Rosya wza- 
jemnie zaspokoiła żądania Niemiec. t. j. gdyby 
cofnęła rozporządzenia, zabraniające poddanym 
niemieckim osiedlać się w Królestwie polskiem i 
nabywać tam ziemię; ale Rosya nigdy nie zgodzi 
się na to. 

Now. Wrem. potwierdza całkowicie tę wiado- 
mość, dodając od siebie następującą uwagę: 
„Nie uważamy za potrzebne spieszyć się z ustęp- 
stwami na korzyść Niemców, lub jakichkolwiek 
cudzoziemców.“ 


których wprawdzie uderzają silnie na młodocze- 
skich swoich przeciwników, ich agitacyom przy- 
pisując owe objawy — ale też zwracają się do 
rządu z poważnemi bardzo zarzutami. I tak Po- 
litik pisze: 

„Nie chcemy jednak przeczyć, że niezadowo- 
leni i zniechęceni w Czechach nie rekrutują się 
wyłącznie między radykałami, ale że ruch ten 
objął już najumiarkowańsze i naj- 
konserwatywniejsze żywioły, Już nam 
się wstrętnem staje, iż musimy czynniki odpo- 
wiedzialne zawsze na to uważnemi czynić, że rząd 
i organa jego, o ile idzie o naród czeski, nie 
mają do czynienia z poddanymi o służalczem 
uspocobieniu, ale z obywatelami wolnymi, którzy 
z jednej strony obowiązki swe wobec państwa 
sumiennie i punktualnie wypełniają, za to jednak 
praw swoich energicznie i stanowczo przestrze 
gają. Jeżeli tedy posłowie, przez takich obywa- 
teli wybrani, na cele państwa do pół setki milio- 
na nowych podatków przyzwalają — to świadczy- 
łoby to o niewielkim politycznym zmyśle, gdyby 
przy kilku tysiącach subwencyi czyniono trudno- 
ści, powołując się na stan skarbu państwa. Ta- 
kie postępowanie wywołuje usposobienie trwałe, 
które znacznie trudniej wykorzenić, niż zakrze- 
wić. Spodziewamy się, że te wyrazy nie prze- 
brzmią bez echa w decydującem miejscu”. 

Przytoczyliśmy ten ustęp z artykułu czeskiego 
organu, bo znajduja on pewnego rodzaju zasto- 
sowanie i u nas. Z: kraj ma ważne do niezado- 
wolenia powody, że w ciągu 10-letniego trwania 
„nowej ery* politycznych żadnych nie poczynił 
zdobyczy, a pod względem ekonomicznym się eo 
fa — że liczne jego, przez Sejm z naciskiem 
wypowiadane postulata nie zostały spełnione, aż 
nazbyt dobrze wiadomo. Organa konserwatywne 
nasze wobec tego poprzestają tylko na samych 
krzykach przeciwko tym, co dają wyraz owemu 
niezadowoleniu — ale nie mają dla rządu wyra- 
zu przestrogi, z jakim w konserwatywnych orga- 
nach czeskich co chwila się spotykamy. Hałasuj- 


Z Serbii. 


Telegram, w którym królowa Natali a oświad- 
cza, iż zgadza się na wy oczenie sprawy rozwo- 
dowej przed konsystora belgradzki, opiewa jak 
następuje: „Dowiaduję się zjednego z pism bel- 
gradzkich, że sprawa rozwodu została powierzoną 
konsystorzowi. Według ustawy powinniście pa- 
nowie zawezwać mnie do stawienia się przed 
wami. Jestem zupełnie zdrową, nic zatem nie 
przeszkadza mi stawić się osobiście. Pro- 
szę uwiadomić mię, na który dzień zostanę 
wezwaną. Natalia*. Telegram ten;przysporzył rzą- 
dowi serbskiemu kłopotów, gdyż przybycie kró- 
lowej do Belgradu nie byłoby dla dworu króle- 
wskiego rzeczą pożądaną. 

W samym Belgradzie więcej, niż rozwodom 
królewskim, zajmują się umysły nowym skanda 
lem, wydobytym na jaw przez dziennik Tidelo 
Dziennik ten wystąpił w swych łamach z for- 
malnem oskarżeniem przeciw p. Tauszanowi- 
czowi, jednemu z naczelników stronnictwa ra- 
dykalnego, który uważając Garaszanina za 
swego śmiertelnego wroga, postanowił zgładzić 
go ze świata i najął już w tym celu mordercę. 
Sprawa została tylko przypadkiem wykrytą, ale na 
wyraźne życzenie GRraszanina zatarto wszelkie 
jest ślady Rzecz jasna, iż ogólna panuje cieka- 
wość co do następatw, jakie artykuł Videlo nie- 
chybnie wywoła 


„krzykaczami*, mniejsza o to. Ale upominajcie 
się u rządu o interesa kraju i jego prawa, a wte- 
dy przy pomocy „krzykaczy* niejedno uzyskacie 
y Sro, tak jak Czesi, którzy z „nowej ery“ 
ziesi ści 

ęćkroć więcej niż Galicya odnieśli korzyści. Zatarg Fran D WERNANE 

W sporze Fraucyi z Włochami o prawo opo- 
datkowywania przebywających w Massawie 
cudzoziemców ważną rolę powinna z natury rze 
czy odegrać W. Porta jako zwierzehnieczka Egi- 
ptu. Dzienniki franeuskie doniosły już poprze- 
dnio, że Tureya wystąpi z protestem przeciw 
postępowaniu Włoch. Pisma niemieckie, które 
stanęły odrazu po stronia rządu włoskiego, przy- 
jęły tę wiadomość z wielkiam niedowierzaniem. 
W ostatnim numerze Jour. des Débats znajdu- 
jemy znowu depeszę z Wiednia, zawierającą bliż- 
sze szczegóły, tyczące się owego protestu Porty. 
Nota, zawierająca ten protest, miała być już w 
ubiegły wtorek wysłaną z Konstantynopola. Ko- 
respondent paryskiego dziennika twierdzi, że u- 
rzędowe nwiadomienie o zajęciu Massawy nie 
ma według wyrażonych w tej nocie zapatrywań 
żadnego znaczenia, gdyż okupacya tego teryto- 
ryum nie da się podciągnąć pod prawidła u- 
chwalone na konferencyi berlińskiej w r. 1885. 
Prawidła te odnoszą się jedynie do okupacyi 
tych obszarów, które nie były w posiadaniu ża- 
dnego mocarstwa. Zupełnie inaczej przedstawia 
się położenie w Massawie, gdzie w chwili wy- 
lądowania Włochów powiewała egipska t. j. otto- 
msńska chorągiew. Massawa była zatem wów- 
czas w posiadaniu państwa ottomańskiego. 

W dalszym ciągu noty występuje rząd turecki 
przeciw twierdzeniu Crispiego, iż Włochy miały 
prawo nakładać na cudzoziemców opłaty, gdyż 
cudzoziemcy przebywający na terytoryum turec- 
kiem opłacają także podatki gminne bez odwo- 
ływania się do poszczególnych rządów. Twierdze- 
nie to jest zdaniem Porty bezpodstawne, gdyż 
cudzoziemcy opłacają w Turcyi jedynie podatek 
rolny i to dopiero od czasu, jak uzyskali prawo 
nabywania nieruchomości. Rząd turecki nie wi- 
dzi również analogii między zajęciem Massawy a 
okupacyą Bośni i Hercegowiny, te dwie prowin 
cye zostały bowiem zajęte przez Austryę za zgo- 
dą mocarstw, które tem samem zgodziły się na 
zniesienie obowiązujących tam poprzednio kapi. 
tulacyj. 

Porta protestuje w końcu przeciw oświadczeniu 
Włoch, iż konsul francuski w Massawie nie mo- 
że rozpocząć urzędowania, dopóki nie otrzyma 
„exequatur“ od rządu włoskiego, i wyraża na- 
dzieję, że Europa nie zatwierdzi tego wyraźnego 
naruszenia traktatów, wymierzonego na szkodę 
Turceyi. 

O nocie p. Gobleta, która ukazała się pra- 
wie równocześnie z tą notą tureczą, mamy już 
autentyczną wiadomość. Pol. Corr. streszcza pi- 
smo gabinetu francuskiego w następujący sposób: 
Francya nie utrudniała zrazu Włochom ich dzia- 
łania w Massawie. Wzięła ona jedynie pod roz 
wagę kwestyę kapitulacyi, tudzież kwestyę upra- 
wnienia Włoch do opodatkowania cudzoziemców. 
Przyjacielska dyskusya, którą Włochom zapropo- 
nowano, miała na celu utrwalenie ich stanowiska 
w Afryce. Tymczasem Włochy zaczęły nakładać 
kary pieniężue, zamykać magazyny, więzić opor- 
nych, sprzedawać skonfiskowane przedmioty. 
Nadto nie uznał rząd włoski praw konsuln fran- 
cuskiego w Massawie, przejmował jego telegra- 
my, a w końcu zatknąl chorągiew włoską w Zu- 
la, nie uwzględniając dawniejszych zastrzeżeń 
Francyi. Jeżeli zatem kapitulacye zostaną nieod- 
wołalnie zniesione, Francya wysnuje stąd odpo- 
wiednie jej własnym interesom konsekwencye i 
zastosuje je w tych krajach, które na prawnej 
podstawie zajęła. 

W kołach dyplomatycznych mniemają, że w 
tych ostatnich słowach mieści się pogróżka za- 
stosowania represalii do obywateli włoskich, osia- 
dłych w Tunisie. 


Knowania panslawistyczne. 


Belgradzki korespondent Pester Lloyda donosi 
kilka szczegółów o działalności komitetu rewo- 
lucyjnego, jaki zawiązał się w Cetynii celem 
zorganizowania powstania w Bośni i Herce- 
gowinie. Według słów korespondenta agitacyę 
rozpoczęto na całej linii, zaczynając od Cetynii. 
Dla sprawy tej zjednano kilkanaście pism pe- 
ryodycznych, w tej liczbie cztery w Belgra- 
dzie, dwa w Pradze i po jednem w No- 
wym Sadzie, Zagrzebiu, Zadarze, Lu- 
blanie i Bernie. Charakterystycznem jest, że 
nawet Da zachodzie, w Paryżu i Londynie, zje- 
dnano pionierów dla tej intrygi. Agitacya wszę- 
dzie prowadzoną jest pod jednem hasłem „Precz 
z chrzezonymi Turkami, którzy w Bośni i Her- 
cegowinie gorzej jeszcze gospodarują od Turków 
niechrzezonych|* Jako motywa propagandy re- 
wolucyjnej przytaczają agitatorowie: powszechną 
nędzę ludności w krajach okupowanych, ledwie 
uumione niezadowolenie, hurtowne emigracye, 
samowolę „katolizujących* urzędników austrya- 
ckich i t. p. Ten matoryał agitacyjny, jak i cała 
skcya, jak twierdzi korespondent Pester Lloyda, 
jest jednym szeregiem kłarastw. 

Żdaniem korespondenta cała ta agitacya zo- 
stała inspirowaną z Rosyi i znajduje się w ści 
słym związku z uroczystościami kijowskiemi. — 
Agitatorowie zadawali sobie wiele trudu, aby u- 
świetnić obchód jubileuszu chretu Rusi powsta- 
niem w krajach okupowanych, a gdyby się po- 
wiodło, to także w Serbii i Bułgaryi. Ale za- 
miar ten pozostał tylko pobożnem życzeniem. 

Jeszcze jedno fiasko, jakie spotkało panslawi 
stów: Hr. Ignatiew w kompanii z ex-metro- 
politą serbskim Michałem umyślili wystoso- 
wać adres w imieniu wszystkich ludów słowiań- 
skich do prawosławnego cara, „obrońcy świętej 
wiary słowiańskiej" i do ostatecznego efektu bra- 
kowało tylko podpisów pielgrzymów kijowskich, 
którzy je mieli dać w imieniu rozmaitych bra- 
tnich ludów słowiańskich. Ale wbrew oczekiwa- 
niom panslawistów rosyjskich okazało się, iż nie 
tak łatwo pozyskać pożądane podpisy — ci przed 
stawiciele Słowiańszezgany, którzy posiadają gło- 
śniejsze imiona i dbają o swą opinię i powszech- 
ny szacunek, odmówili swych podpisów. Serbo- 
wie zupełnie nieznani popodpisywali się; ale lu- 
dzie tacy, jak generał Gruiez, jak profesor hi- 
storyi Panta Sreckowicz, jak Miłosław Pro- 
tiez woleli pozostać zdala od całej tej historyi, 
a Gruiez po tej propozycyi nie miał już od- 
wagi pozostać w Rosyi i co rychlej opuścił grunt, 
tak niebezpieczny dla swej karyery. 


Jeszcze o sfałszowanym raporcie ks. Bismarka. 


Nordd. Allg. Ztg zastanawia się uad pyta- 
niem, kto może być autorem tego podrobionego 
dokumentu, o którego autentyczności nie może 
być według zdania tego organu, ani na chwilę 
mowy. Dziennik berliński dowodzi, że dokument 
nie mógł zostać sfałszowanym w Rosyi, gdyż w 
Petersburgu wiedzą równie dobrze jak w Berli- 
nie, iż wersy o zaproszeniu cara przez Wilhel- 
ma I do Szczecina i o lekceważącej odpowiedzi 
na to zaproszenie jest kłamliwym wymysłem. 

Warto sobie przypomnieć, że gdy w jesieni 
zeszłego roku pojawiły się w druku tajne doku- 
menta, ubliżające w oczach cara rządowi niemie- 
ckiemu, prasa będąca na żołdzie kanclerza dowo- 
dziła, iż z całą złą wiarą fałszowano je w Pe- 
tersburgu. Ileż się rzeczy od tego czasu zmie- 
niło. 


Przyjaźń niemiecko-rosyjska. 

Pomimo całej tej serdeczności, jaka panuje o- 
becnie w stosunkach dyplomatycznych pomiędzy 
Rosyą a Niemcami, rząd rosyjski nie myśli zmie- 
nić swej rusyfikatorskiej polityki względem pro- 
wincyj baltyckich. Gubernatorowie tych prowin- 
cyj, kurlandzki, lidandzki i estoński zwołani zo- 
stali do Petersburga na dzień 1 września b. r., 
gdzie mają otrzymać instrukcye, dotyczące no- 
wych środków rusyfikacyjnych w ogóle, w szcze- 
gólności zaś ograniczenia języka niemiec- 
kiego w szkołach i sądownietwie. 

Swiet, organ gen. Komarowa oświadcza — 


z bzw 


Sprawa agentów emigracyjnych, 


Jak donosiliśmy, onegdaj ziechała do Oświęcima 
ponownie komisya sądowa z Wadowic, złożona z 
prokuratora p. Fajermana i sędziego p. Suł- 
kowskiego, oraz komisya policyjna z Krakowa, 
do której wydelegowani zosiali komisarz p. S wo l- 
kien i inspektorowie Tichy i Czajkowski. 
Ta ostani, jak się dowiadujemy, z ramienia 


władz posłany był przed sześciu tygodniami do 
Oświęcima i na miejscu bawiąc przez czns dłuższy 
przypatrywał się całej manipulacyi agentów, emigra- 
cyjnych przedsiębiorców, skrzętnie notując wszelkie 
fakta i dowody nadużyć, a raporty jego stały się 
podstawą do zarządzenia euergicznego śledztwa i 
aresztowań. 

Ohu komisyom jak i pierwszym razem towarzy- 
szyli żandarmi, których widok obecnie nie tylko w 
Oświęcimie i Brzezince, lecz w całej okolicy wywo- 
łuje niesłychany popłoch, szczególnie wśród izraeli- 
ckiej ludności. 

Komisye od południa we czwartek do wczorajsze- 
go wieczora dokonały około 30 rewizyj w mieszka- 
niach osób podejszanych o współudział w zachęca 
niu do emigracyi lub nłatwianiu wyjazdu. 

Osoby, których wina na mocy zebranych dowo- 
dów stała się jawną, natychmiast uwięziono Ogó- 
łem dostało sig znów do więzienia dziewięć osób, 
w tei liczbie dwie kobiety Trzech izraelitów, którzy 
również mieli być aresztowani, zdołało uciec, — 
uoiekli także niektórzy na razie wcale nie podejrzani 
o udział w agitacyi emigracyjnej, a zbiegnięciem 
swem wywołali właśnie podejrzenie, iż nie są bez 
winy. 

Jednocześnie na żądanie prokuratora p. Fajermana 
przyjechała z Wadowice komisy» z przedstawicieli 
władz skarbowych złożona, dla odebrania wszelkich 
znalezionych u uwięzionych osób funduszów, 

Nazwiska świeżo uwięzionych sa: Juliusz Neu 
m au, restaurator na stacyi kolei Północnej w Oświę 
cimiu, który przed pięciu laty prowadził własną agen- 
turę wychodźtwa i dorobił się na niej wcale ładnej 
fortunki, Przy rewizyi znaleziono u niego do 50.000 
złr. w gotówce. Oprócz niego dostał się do więzie- 
nia Salomon Hornuoag, właściciel realności, 
dalej rozlicznych zajęć ludzie trudniący się wszakże 
pośredniczeniem w wywozie ludnoś i: Chajm Ian- 
derer, Mojżesz Szlam owicz, Peretz Kerger, 
Markus Szaumer i N. Gross Z kobiet zostały 
uwięzione: Rozalia Wachtel i Soza Tymber- 
ger. Za zbiegłymi: Markusem Satkerem , Wolfem 
Turczynerem i Hermanem Herszowiczem rozesłano 
telegraluy. 

Przy ponownej rewizyi, dokonanej n dawniej już 
uwięzionego Zwilinga. znaleziono podobno liczne 
kompromitujące papiery i korespondeneye, które za- 
brała komisys, zaś majątek uwięzionego znaleziony 
w gotówce powierzono do depozytu władzom skar- 
bowym. 

W całej sjrawie na miejscu prowadzi dochodze- 
nie jednocześnie z władzami sądowemi z Wadewie 
i policyą krakowską zastępca starosty z Biały. Sam 
starosta p, Foedrich, według jednobrzmiących 
relacyj osób dobrze poinformowanych, został zasus- 
pendowany, a w najbliższym czasie podobno ma być 
spensyonowany. 

W Krakowie, jak już donieśliśmy, aresztowana po 
dokonanych rewizyach we czwartek trzech agentów: 
Landana (syna), Eintrachta i Krasuckie- 
go. Zapewniają nas, że w Biały i okręgn również 
po dokonaniu rewizyi uwięziono sześć osób. 

Jak widać z dotychczasowego toku śledztwa, wła 
dze nie na żarty wzięły się do zgniecenia raz wresz- 
cie ohydnege handlu ludźmi i zapobieżenia wyzyski- 
waniu tysięcy najnboższej i zrozpaczonej niedolą lu- 
dności, Od czasu pierwszych licznych aresztowań 
stacya kolejowa w Oświęcimie , dawniej obsadzona 
zazwyczaj przez kilkudziesięcin agentów, siłą prawie 
chwytających wieśniaków i bijących się między so- 
bą, aby złowioną ofiarę nikłonić do wyjazdn przez 
agenturę, której służyli (hamburską lnb bremeń- 
ską) — pustą jest i cichą. 

Nikt obecnie nie napastuje przyjeżdżających kole- 
ją, chociaż namówionych do wyjazdu wieśniaków 
w rozlicznych okolicach naszego krajn, na Bukowi 
nie, w Rumunii, w Królestwie Polskiem i Słowa- 
ków węgierskich przybywa dotąd znaczna liczba 

Onegdaj powstrzymały władze w Oświęcimie 14 
rodzin wieśniaczych wraz z dziećmi, pragnących o- 
puścić kraj i podążyć do Ameryki. Wszyscy opa- 
trzeni już byli w karty podróżne tak zwane „prze- 


wozuwe*. Kartę taką otrzymywali od agenta za 
złoże iem zaliczki najmniej w kwocie 10 złr. od 
osoby. 


Wczoraj znów powstrzymano 31 osób przeważnie 
z Królestwa Polskiego, z Rosyi i Rumunii , również 
pragnących wyjechać, bez odpowiednich funduszów 
na drogę. 

Każdy przyznać musi, że ta, chociaż bardzo spó- 
Źniona, kontrola władz jest prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla oszukiwanej i najczęściej na pewną zgu- 
bę narażanej ludności. 

Śledztwa i rewizye dotychozas nie zostały ukoń- 
czone i komisye sądowa i policyjna pozostały na 
miejscu, 


EKronika. 


Kraków, 11 sierpnia. 


W sprawach sanitarnych. Rozporządzeniem w 
roku zeszłym wydanem wezwało namiestnictwo 
wszystkie zamożniejsze gminy w Galicyi, odnośnie 
do otrzymanej w tej mierze instrukcyi z minister- 
stwa spraw wewnętrznych, aby sobie mniejsze, lub 
większe aparaty desinfekoyjue posprawiały : uboższe 
zaś gminy, aby toż samo w połączeniu wspólnemi 
siłami nskuteczniły. 

Przeciw temu zarządzeniu wniosła gmina m. Pod- 
górza rekurs, podając za powód, że najpierw nie 
jest w stanie ponieść potrzebnych ua ten cel wy 
datków, a powtóre aparatu nie potrzebuje sprawiać, 
gdyż może korzystać z aparatu przez gm m. Kra- 
kowa nabytego. 

Wskutek tego namiestnictwo zapytało magistrat 
m. Krakowa, czy tenże gminie m. Podgórza odno- 
śnego zezwolenia co do korzystania z tutejszego 
aparatu udzielił? Okazało się jednak, że gmina m. 
Kra:owa nietylko podobnego pozwolenia nie u- 
dzieliła, lecz że Podgórze o to pozwolenie nawet 
nie prosiło. 

Dziwnem zatem musi się wydać postępowanie 
gminy m. Podgórza w tej sprawie, starającej się 
tylko wrdoczuie uchylić od wykonania rozporządze- 
nia tak wielkiej doniosłości sanitarnej, tem więcej, 
że temu nie stoją na przeszkodzie względy finanso- 
we dosyć bogatego miasta, a wzelędy zdrowotne 
tego wymagają. To też wątpić należy, czy gmina 
m. Krakowa, dla bardzo nieznacznej korzyści, zge- 
dziłaby się na transportowanie z samego Podgórza, 
jak również i okolicznych gmin, zanieczyszczonej 0- 
dzieży i innych tp. przedmiotów do Kr Kowa, dla 
dezinfekcyonowania tychże, — gdyż przewożenie 
takie mogłoby chyba tylko rozszerzyć epidemię — 
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ozego wcale nie wynżgredzą opłaty za dezinfekcyo- 
nowania 

Bawią w Krakowie książe Władysław Czarto- 
ryski, który przybył z Paryża i Benedykt Tyszkie- 
wicz, znany podróżnik po Afryce. 

Obrazy Henryka Siemiradzkiego do niedawna 
znajdujące się na wystawie w Sukiennicach w sali 
zwanej „Langierówką*, przewiszione będą do Pragi. 
Z npoważnienia Siemiradzkiego powiszie je tam p. 
Sianisław Cichocki. 

P. Bolestawa Czesnak artystka wielkiej opery 
włoskiej w Rzymie, opnści kraj dopiero w połowie 
listopada br. Do tej pory śpiewać będzie w Polsce, 
aby si; dać poznać rodakom tak na estradach kon- 
certowych, jak i w występach w operach w języku 
polskim wystawianych. 

Z teatru. Ciesząca się uznaniem publiczności w 
bieżącym sezouie operetkowym pani Radwan, wy- 
jeżdź: za urlopem, dlatego wystąpi już tylko dwa 
razy, tj. jutro w „Błaźnie królewskim* i we Środę 
w „Baronie cygińskim*. Sztuki te będą przedsta- 
wione po raz ostatni, gdyż w przyszłym tygodniu 
po przybyciu personalu dramatn lwowskiego z Kry- 
nicy, rozpoczną się przedstawienia wielkiego wido- 
wiska seenicznego p. t. „Hulaj dusza“ Ad. Walew- 
skiego. Sztuka miała we Lwowie niezwykłe powo- 
dzenie 

Zabawy W parku krakowskim odbędzie się ju- 
tro w niedzielę koncert orkiestry 57 pułku oraz 
przedstawienie sztuk magicznych p. A. Siedleckiego. 
W ogrodzie strzeleckim «dbędzie się trze'i koncert 
orkiestry wojskowej 13 pułku pod kierownictwem ka- 
pelmistrza p. Hocka. 

Tramwajem wczoraj około godz. 5 po południu 
dojechać mogła publiczność tylko do punktu w po- 
bliżu ulicy Szpilalnej, pomimo iż dalsza linia ku 
kolei zupełnie była wo'ną. Na pytania, dlaczego 
wóz nie jedzie dalej, odpowiadał konduktor, iż gdy- 
by dojechał do dworca kolei, wobee okoliczności, 
iż niezadługo przechodzić miał kondukt pogrzebowy, 
musiałby wyczekiwać, aż cały pochód przejdzie. — 
Osoby jadące tramwajem nie m gły zadowolić się 
tem wyjaśnieniem, gdyż skoro opłaciły bilet, miały 
prawo dojechać p» wolnej linii aż do kol-i, a czy 
później wóz istotnie mnsiałby 'am czas jakiś po- 
zostać — było to dla nich obojętnem. 

Znalezioną dziś rano na plantacyach w pobliżu 
ulicy Smoleńsk pormonetkę z pewną kwotą pie- 
uiężną odebrać można za udowodnieniem w policyi. 
Zmarli. W Poznaniu zmarł otaczany powszech- 
nym szacunkiem jeden 2 najstarszych obywateli 
kupców Władysław Knkuliński. Liczył 58 lat, 
Dzienniki m riscowe poświęcają pamięci zmarłego 
chlnbne wspomnienia, 

Zapiski policyjne. Dzisiaj około godziny 3 nad 
ranem wskutek eksplodowania podrzuconej na ulicy 
św. Marka na skręcie ku Szpitalnej, petardy z te- 
ktury sporządzonej, roztrzaskane zostały dwie szyby 
w oknie parterowem domu pd l. 21. Poszukiwanie 
za niewiadomym sprawcą zarządzono. 

Chłopczyk, syn bardzo ubogich rodziców, wiel- 
kie posiadający zdolności i żarliwą chęć do nank, 
udaje się z uniżoną prośbą do łaskawych dobro- 
dziejów filantropów, by mógł uczęszczać do szkół 
średnich i znaleźć przytnłek. Jako rzadkich zdolno- 
ści uczeń, mógłby być za łaskawie udzielony mn 
chleb towarzyszem i korepetytorem słabszych zdol- 
ności współucznia. Porozumieć się można z pod- 
pisznym. Stanisław Kominkowski, nauczyciel w 
Nowym Targu. 

Nowy Targ, 9 sierpnia. 

Slub. W Tenczynku w sobotę odbył się ślub p. 
Leona Diema, Krakowianina, zarząduy browaru na 
mudzij, z panną Zofią Glatman, córką leśniczego 
hrabstwa tenczyńskiego. 

Lwów, 9 sierpnia. (Koresp. N. Reformy). Wozo- 
raj wydarzył się na kolei Czerniowieckiej na pierw- 
szej stacyi ze Lwowa w Suchowie wypadek, który 
na szczęście nie miał złych skutków, skończyło się 
bowiem na lekkiem potłu:zeniu jeduego podróżnego 
i dwóch hamowników. A rzecz nie była błaha, gdyż 
pociąg dążący ze Lwowa do Czerniowiec najechał 
wskntek fałszywego ustawienia zwrotnicy na po- 
ciąg mięszany, stojący na stacyi. 

Wielkie niebezpieczeństwo grozi we Lwowie ga- 
zowemu Towarzystwu dessauskiemu, — prywatni 
bowiem krnsumeuci zaprowadzają w miejsce gazo- 
wych płomieni lampy naftowe systemu Detinara z 
nadzwyczajnem powodzeniem. Jeden z największych 
konsumentów, kawiarz który recznie płaci do 1000 
złr. towarzystwu gazowemu, zaprowadził u sievie 
wzmiankowane lampy na próbę, a ta wykazała naj- 
Świetpiejsze rezultaty, Lampa napełniona 2 litrami 
nafty, paliła się 10 i pół godziny z daleko wię- 
kszym efektem, niż cztery płomienie gazowe. Swia- 
tło naftowe kosztowało go zatem 80 et. (litr naj- 
lepszej nafty 38 do 40 ct), podczas gdy 4 pło- 
mienie gazowe za ten czas kosztowały go po zwy- 
czajnej cenia do 1 złr. 70 et, Światło jest rzeczy- 
wiście znakomite, a lampa bardzo dobrze skonstruo- 
wana, gdyż zapala się z pod spodn bez zdejmowa- 
nia szkieł. — W kilka pnblicznych lokalach zapro- 
wadzono równi Ż ie lampy. Może ten zwrot ku 
nafcie skłoni towarzystwo dessuuskie do obniżenia 
wygórowanej ceny gazu. 

Nakładem tutejszej księgarni Seytarth i Czaykow- 
ski wyszła bardzo pożyteczna książka, mianowicie 
„Zbiór ustaw i rozp rządzeń weterynaryjno=policyj- 
nych, obowiązujących w Galicyi wraz z komenta- 
rzami i ebjaśniepiami, ułożony przez A. Litticha, 
e. k. weterynarza krajowego i dra Baruńskiego, prof. 
szkoły weterynaryjnej. W zbiorze tym poumieszczan e 
aą ustawy o chorobach zaraźliwych i o księgosu- 
szu z r. 1880; utawa o desinfekcyi wagonów; 
zebrane są wszelkie uormy i rozporządzenia namie- 
stnictwa, dotyczące katastru bydlęcego, paszportów 
bydlęcych, oględzin bydła i mięsa na koiejach, sło- 
wem wszelkie potrzebne informacye, Dalej znajdu- 
jemy osobne roadziały, bardzo szczegółowo opraco- 
wane, dotyczące weterynaryi sądowej, chowu koni 
i organizacyi służby weterynaryjno-sanitarnej — 00 
dotąd nie było przez nikogo fachowo opracowane i 
zestawione. Książka ta, pierwsza w języku polskim 
wydava na tem polo, jest cennym nabytkiem dla 
powstającej u nas literatury weterynaryjnej i nieza- 
wvdnie wielką korzyść przyniesie dla interesowa- 
nych. 

Piękny przykład solidarności. Z Jaworowa pi- 
szą do Dzien. Pol. dnia 8 bm: Wdniu wozoraj- 
szym zgromadziło się liczae grono obywateli powia- 
tu i mieszczan jaworowskich w sih Rady powiato. 
wej, w celu obmyślenia środka przyjścia z pomocą 
jednemu z obywateli, którego dobra na licytacji 
sprzedane —,a przez bank nabyte zostały. W toku 
rozpraw zabrał głos p. Grzegorz Szczyrba , Rusin, 
obywatel miasta Jaworowa i dyrektor kasy zaliczko- 
wej. W pięknej i ciepłej przemowie wezwał on oby- 
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wateli miejskich, aby do akcyi ratunkowej się przy- 
czynili, wykazał zgubne skutki wywłaszczania szla- 
chty z majątków, które najczęściej w posiadanie wro- 
gich krajowi żywiołów przechodzą. Wskazał na 
piękną stronę łączenia się Polaków z Rusinami dla 
przeprowadzenia szlachetnego, a dla kraju pożytecz- 
nego celu. Wykazał, że akcya ratunkowa w kraju 
łatwiajszą jest jak gdzieindziej, gdyż nie ma się tu 
do czynienia z zachłannością Bismarkowską, lecz z 
bankami krajowemi, których dyrekcye w poczuciu 
obowiązków obywatelskich chętnie także pomocną po- 
dadzą rękę. Wreszcie zakończył p. Szczyrba, wyra- 
żając Życzenie, aby powiat jaworowski stał się przy: 
kładem dla innych powiatów. Po tem serdecznem 
przemówieniu wszyscy obecni wyrazili gotowość 
przystąpienia do komitetu ratunkowego. Wybrano 
komitet ściślejszy, w którego skład weszli pp.: 
Adam Łucki, prezes Rady powiatowej, Jan Konopka, 
właściciel dóbr, ks. Julian Turzański, rz. k. pro 
boszez, Grzegorz Szczyrba, dyrektor kasy zaliczko- 
wej. Komitet ten rozpoczął zaraz czynność swoją 
zbierania funduszów potrzebnych do przeprowadzenia 
układów z bankiem. 

Samobójstwo. W Berlinie wielką sensacyę wy- 
wołało samobójstwo księcia Alfreda Salm Reiffer- 
scheidt- Dyk, którego powodem było złożenie go z 
godności marszałka dworu, wskntek podeszłego wie- 
ku. Stary książe tak wziął do serca owo pozbawie- 
nie go stanowiska przy dworze, iż odebrał sobie 
życie, podrzynając gardło i raniąc się kilka razy 
sztyletem. 

Realizm na scenie. Aleksander Strakosch, znany 
recytator niemiecki, powrócił niedawno z Ameryki i 
spisał swoje wrażenia. Strakosch dziwi się zwycza- 
jom teatralnym amerykańskim i opowiada, iż w pe- 
wnej sensacyjnej sz.uce aktorzy rzucali się z mostu 
w wodę i woda ta nie była imitacyą, lecz prawdzi- 
wą mokrą wodą... Po skończonym akcie publiczność 
gwizdaniem „domagała się wyjścia aktorów, a gdy 
po tych oryginalnych oznakach zadowolenia pojawili 
się oni fa soenie, ubrania ich były doszczętnie 
przemoczone, 

Statystyka Japonii. Cesarstwo japońskie, dążące 
z wytężeniem wszystkich sił do zrównania się z cy- 
wilizowanemi krajami Europy, posiada już od lat 
kilku dokładną statystykę społecznych i ekonomi- 
cznych stosunków. Od dwóch lat wydaje urząd sta- 
tystyczny w Jeddo oprócz wychodzących w języku 
japońskim roczników, także krótkie ich streszczenie 
w języku francuskim, a dzięki temu mieszkańcy in- 
nych krajów mają sposobność dokładniejszego przyj- 
rzenia się wewnętrznym sprawom azyatyckiego pań- 
stwa. Ź ostatniego rocznika dowiadujemy się, że Ja- 
ponia liczyła w r. 1886 przeszło 38,500.000 mie- 
szkańoów, osiedlonych na 382.416 kim. kwadr. Za 
ludnienie , które już w przecięcin za bardzo gęste 
uważać należy. dochodzi w niektórych prowineyach 
do niezwykłej gęstości. W środkowej części prowin- 
cyi Nifon mieści się 157 mieszkańców na jednym kwa- 
dratowym kilometrze, podczas gdy na tej samej prze- 
strzeni spotykamy w przecięcia w Galicyi (1880 r.) 
76, w Czechach 107,a w Prusiech jedynie w pro- 
wincyi reńskiej 161 mieszkańców. 

Wbrow statystycznemu prawidłn, ustalonemu na 
podstawie dat „zbieranych w Europie, znajduje się 
na ziemi japońskiej więcej mężczyzn niż kobiet. Pod- 
czas gdy n. p. w Galicyi na 1.000 mieszkańców 
płci męskiej przypada 1.031 mieszkańców płci żeń- 
skiej, mamy w Japonii na tę samą ilość mężczyzn 
zaledwie 980 kobiet. 

Ze statystyki życia rodzinnego przekouywamy Się, 
że Japonia jest klasyczną ziemią rozwodów. W cią- 
gn trzech lat, od r. 1888 do r. 1886, rozwiodło 
się tam 468.587 małżeństw. W północnym Nifonie 
wykaznją daty statystyczne za rok 1886 prawdziwie 
zdnmiewającą ilość rezwodów. Nie mniej jak 23.060 
czułych par rozstało się tam, w tak krótkim prze 
ciągu czasu, na zawsze. Szczęściem nie odstrasza 
ten smntny przykład młodego pokolenia od wcho 
dzenia w związki małżeńskie. W tym samym bo- 
wiem roku skojarzyło się w tej prowincyi 56.098 
małżeństw. 

Ludność japońska żywi się przeważnie ziemiopło- 
dami. O ile wnosić można z małej ilości bydła, znaj- 
dującego się w krajn, mięso odgrywa w kuchni ja- 
pońskiej podrzędną rulę. 

Uczeni badacze znajdą w roczniku statystyki wiele 
zajmojących szczegółów, świadczących 0 nieustan- 
nym postępie tego nader żywotnego społeczeństwa, 
Świadozy o nim wymownie ilość szkół ludowych, 
których przed dwoma laty liczono 27.763. A je- 
dnak troski i zgryzoty nie oszczędzają mieszkańców 
dalekiego wschodu; przekonywamy się o tem ze sūta- 
tystyki samobójstw. Poucza nas ena, że w r. 1885 
odebrało sobie życie 7.28% osób, między któremi 
169 nie ukończyło 15 roku Życia. 

Kosztowny żart. Dzienniki amerykańskie donv- 
szą o następującym ciekawym w naszych stosun 
kach wypadku: W pierwszorzęduych hotelach tam- 
tejszych złożone są w biurach otwarte księgi t. z. 


Służący, pełniący noeną służbę, dziwił się wpra- 
wdzia szezególnemu temu trafowi, lecz sądząc, iż 
goście projektują wspólną wycieczkę, punktualnie 
nastawił wszystkie budziki na trzecią nad ranerm 
Łatwe pojąć wywołany n.erozsądnym żartem po- 
płoch. Mnóstwo podróżnych wypadło przerażonych 
na ulicę, w mniemaniu, iż wybuchnął pożar. Wykryty 
przypadkiem sprawca żartu, przeciw któremu poda- 
no sześćdziesiąt kilka skarg, został skazany na 
grzywny w wysokości przeszło 6000 dolarów. 


Repertoar teatralny. 

W niedzielę 12 sierpnia: „Błazen królew- 
ski“, operetka w 3 aktach Móllera. Prze ©o tatni 
występ pani Radwan. 

We wtorek 14 sierpnia: „Marta“, opera w 4 
aktach Flotowa. Występ gościnny pani Skalskiej, 

We śrcdę 15 sierpnia: „Baron cygański“, o- 
peretka w 3 aktach Straussa Ostatni występ pani 
Radwan. 
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Echa kąpielowe. 


W Rymanowie odbędzie się jutro w niedzieię u- 
roczystość położenia i poświęcenia kamienia węgiel: 
nego pod kaplicę zakładową Liczne grono bawią- 
cych w zakładzie csób dzień jutrzejszy obchodzić 
również będzie jak» pamiątkową rocznicę Unii lu- 
belskiej (11 sierpnia). Rano o godzinie 6 miejscow: 
kapela odegra pobudkę, — o 10 odbędzie się so- 
lenne nabożeństwo, popołudniu zaś po akcie poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod kaplicę, w uroczy- 
stym pochodzie udadzą się wszyscy na łąkę „Grnie- 
woszówkę*, gdzie się odbędzie festyn dla dzieci 
0 godzinie 7 wieczór w sali dworca grścinnego od- 
będzie się właściwy obchód pamiątkowy, na którego 
program składają się: 1) pr.emowa, 2) część muzy- 
kalno-deklamacyjna, 3) żywy obraz. Po obchodzie 
odbędzie się zabawa tuńcująca. Dochód z festynu i 
balu przeznaczony zostanie na rzecz budowy kaplicy 
oraz na weteranów wojsk polskich z 1831 i 1868 
roku. 

W Szczawnicy do 7 b. m według ostatniej 
listy kąpiel)wej bawiło ogółem rodzin 1520 
osób 2578. 


Dział ekononiczny. 


Opodatkowanie zapasów spirytusu. 
(Dokończenie) 


c) Przy badaniu mocy alkoholu należy postę- 
pować w następujący sposób : | 

aa) Jeżeli spirytus znajduje się w beczkach, ! 
natenczas należy za pomocą lewaru lub innego 
stosownego przyrządu zaczerpnąć z każdej z be- 
czek i to ze Średniej warstwy, pewną ilość spi-| 
rytusu i zmierzyć tenże za pomocą studzielnego, 
aikoholometru. Gdyby nie było na miejscu al-, 
kohoiometru zaopatrzonego w urzędową cechę, 
to należy zaczerpane z każdej beczki próbki na-| 
lać z osobna do czystych i wypłukanych na- 
przód w tym samym spirytusie filaszek , te za-, 
pieczętować i badanie mocy alkoholu przy zawe- 
zwaniu partyi przedsięwziąć w najbliższym urzę- 
dzie skarbowym, który posiada przepisany alko- 
holometr. | 

bb) Jeżeli spirytus znajduje się w rezerwoa- | 
rach, należy wziąć próbki z wórstwy górnej, śre- 
dniej i dolnej i to w równych ilościach je do- 
sładnie zmięszać i następnie zbadać moe ałko- 
holu. Jeżeli strona oświadczy, iż nie może podać 
mocy alkoholu, to nie należy wskutek tego od- 
rzucać zgłoszenia. W takich razach należy zawsze 
badać moc alkoholu. 

ec) Przy likworach i rosolisach, w których za- 
wartość cukru wynosi najmniej 10 kilogr. na 
hekiolitr, należy z wyjątkiem przypadków pod 
lit. b) punkt ee) ustęp 3 wyszczególnionych, į 
przyjmować moc alkoholu na 36 stopni studziel-! 
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nego alkoholometru. W razie wątpliwości, czy! 
zawartość cukru dosięga podanej najniższej wy-| 
sokości, należy próbkę zapieczętowaną pieczęcią 
urzędową i strony przesłać do władzy skarbowej 
pierwszej instancyi, która zarządzi odnośne bada- 
nia | dalsze kroki. 

dd) Przy araku, rumie itp. we flaszkach, na- 
leży tylko na próbę badać moe alkoholu. 

Badania podobnego należy zaniechać , jeżeli 
partya poda, iż odnośny płyn zawiera najmniej 
60 stopni alkoholu. 

ee) We wszystkich przypadkach wyszczególnio 
nych w ustępie 8 lit. b) dd) tego regulaminu 
należy przyjąć moe alkoholu na 50 pre. 

d) Jeżeli przy rewizyi zapasów okazało się, iż 


| datki 


i galicyjskiej kolei transwersalnej, 
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przez stronę fakturze, lub w księgach handlowych » Fasola 7— 
podaną jest moc alkoholu i jeżeli co do poda- | Jagły * 433 AD. 15— 14—! 
nych tamże dat nie zachodzi żadna wątpliwość; Ziemniaki (hektolitr) . 1:30 140 
odnośne zgłoszenie strony ma służyć następnie Siano —— 280, 
za podstawę pod'tku dodatkowego. Słoma . : — 240 
e) Co się tyczy mięszaniny wina i wódki, pod. | Jaja (za kopę) . 110 1:20 
legającej opłacie podatku dodatkowego, to mają ' Masło (za garniec) . . . . . 250 3— 
władze skarbowe, jeżeli się dowiedzą o takich Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt, —*— 56— 
mięszaninach i jeżeli właściciel tychże nie podaje, Okowita „ 80 ,„ 4 „a —— 583— 
że moc alkoholu wynosi najmniej 18 pret. — ' Koniczyna —— 2?— 


wziąć próbki z tej mięszaniny, skonstatowawszy | 
poprzednio ilość jej. Zresztą należy postąpić w; 
sposób podany pod lit. c) ce). 


, Spostrzeżenia meteorologiczne 
f) Przy wykonywaniu swego prawa co do żą-| (podług Obsarwatoryum krakowskiego). 

dania wykazu opodatkowania zapasów palonych ; R na 11 aleron 

napojów spirytusowych w chwili obowiązywania rów Bp ZŻ TEA” 

ustawy, t. |. 1 września 1888 i co do Żądania 

wykazów opodatkowania lub sprowadzania zapa- 

sów spirytusu w określonym ustawą 60-dniowym , 


wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. g.6 rano g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 


okresie, jakoteż przy wykonywaniu rewizyi celem | (zred. do 09) 748,3 mm 746,3 mm 744 2 mw | 

skonstatowania zapasów napojów spirytusowych, KR = ; 

mają się organa E Ata a apetrczniąć přzepisów, ! Tamperatma, 4189.4 | +-160,8| +27°,6 | 
: * p i w stopniach Celsiusza i 

podanych w 8 i 9 rozdziale regulaminu cłowego —- - — = 

i państwowo-monopolowego. | Kierunek i moc wiatru | wsy1|wSW1| w3 

Rozumie się samo przez się, że straż skarbo. (0 = cisza, 10 burza) za i 

wa nie może poprzestać na kontrolowaniu tylko, Wilgotność względna | 800 | 830/, | 39°% 

zgłoszonych zapasów. Bardzo ważna część jej za»; (w_odsetkach) | p 

dania co się tyczy jej kontroli, polrga na tem, , Stan nieba 0 8 3 


aby każdy, kto w chwili obowiązywania ustawy 
posiada jakiś opodatkowaniu podlegający zapas 
spirytusowych napojów i nie zgłasza go zgodnie 
z przepisami, został wykryty i protokół z nim 
zrobiony 

Straż skarbowa, a szezególniej powiatowi kon- 
trolerzy, powinni polegając na własnych spostrze- 
niach i na odpowiedniem wywiadywaniu się od 
osób, które mogą podać, kto w danej miejsco- 
wości ma zapasy spirytusu, lub kto niemi han- 
dluje, starać się podołać całkowicie i tej części 
włożonego na nich zadania kontroli. Odnośne 
daty należy zbierać jeszcze przed chwilą obowią-' 
zywania ustawy spirytusowej. 

Przedewszystkiem należy jak najbaczniejszą 
zwracać na to uwagę, iżby nie obchodzono prze- 
pisów o podatku dodatkowym przez rozdawanie 
do przechowania rozmaitym osobom ilości spi 
rytusu, wolnej od podatku Oznaką podobnego 
postępowania będzie przedewszystkiem ta okoli- | | aia, Dy! + 
czność, że zapasy tego wolnego od podatku spi- para królewska, która jest gościem cesarza. Kró! 
rytusu będą się znajdywały w naczyniach, zam- i królowa miesżkają w zamku cesarskim. 
kniętybh w niezwyczajny sposób. | Wiedeń, 11 sierpnia. Na tegorocznych mane- 

Badanie zapasów wódki u handlarzy, w do-,wrach wojskowych pod Belowarem w Kroacyi 
mach składowych, w przedsiębiorstwach komuni- obecnym będzie książę Walii. , 
kacyjnych (na kolejach i okrętach) należy rozpo-| „Wiedeń, 11 sierpnia. Zacharyasz Stojanow ba- 
cząć zaraz dnia 1 września r. 1888. wił przez kilka dni w Wiedniu. i 

Organa uprawnione do odbierania podatku, | Budapeszt 11 sierpnia. Minister Tisza powró- 
mają utrzymywać w dokładnej ewidencyi te po-, cił do Pesztu. | i e i 
dodatkowe, na które udzieloną została! Nowy Sad. 11 sierpnia. Nikolicz, ik | 
zwłoka i czuwać nad tem, aby wpływały w *" chr węgierskiego. zajęty sypaniem grobli Os 


0—=pog.; 10 znp. pochm. | | 
~ Uwagi: Barometr opada, chociaż stan jego jest j 
jeszcze 2 millimetry nad normalną, przy umiarko- 
wanych wiatrach zachodnich do południowo - zacho- 
dnich. Niebo pozostaje po części pogodne, często Za- | 
.chmurzome, powietrze suche 
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Teiegramy „Nowej Reformy" 


Wiedeń, ti sierpnia Cesarz nadał p. Mare- 
ckiemu, dyrektorowi urzędów pomocniczych przy 
sądzie krajowym w Krakowie, tytał radcy cesar- 
skiego. 

Wiedeń, 11 sierpnia. Minister spraw zagrani 
cznych hr. Kaulnoky wrócił wezoraj z mora- 
-wskich swych dóbr, gdzie bawił dni kilka 

Wiedeń, 11 sierpnia. Przybyła tu portugalska 


leżytym terminie skredytowane sumy. chronnych wzdłuż brzegów Cisy, dopuściwszy się 

g) Gdyby zapłata skredytowanego podatku nie wielkich sprzeniewierzeń , odebrał sobie życie. 
nastąpiła w terminie płatności, lub w razie, gdy- Petersburg, 11 sierpnia. Ks. Dondukow -Kor- 
by ten termin przypadał na niedzielę lub święto, | sakow został tu zawezwany; otrzyma OD ostale- 
w najbliższym dniu powszednim, to należy | czne instrukcye, tyczące się podróży cara na 
natychmiast donieść o tem przełożonej wła-, Kaukaz. W podróży tej ma car dotrzeć aż do 
dzy skarbowej pierwszej instancyi, a to w celu Merwu. . i 
egzekucyjnego ściągnięcia należytości ; „Król szwedzki ma tu przybyć w ciągu tego 

h) władze skarbowe mają się o to starać iżby | miesiąca. i i | 
został ogłoszony przez dzienniki i urzędy gminne| Berlin, 11 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza 
obowiązek stron do zgłoszenia zapasów pędzo-| wiadomości o zamierzonej jakoby podróży cesarza 
nych napojów spirytusowych. Mają również po-| Wilhelma do Strassburga. | 
dać do wiadomości publicznej w drodze dzienni-| Berlin, 11 sierpnia. Ks. Bismark przybędzie 
ków i za pośrednictwem przełożonych gmin spo-|14 b. m do Berlina, gdzie ma zabawić trzy dni, 
sób tego zgłoszenia. a następnie udać się do Kissingen. 

Do I października 1868 roku mają krajowe| Paryż, 11 sierpnia. Przedsiębiorcy robót ziem- | 
dyrekeye skarbu przesłać ministerstwu skarbu | nych równie jak i robotnicy odrzucili myśl sądu 
wykaz zgłoszonych zapasów spirytusowych i po-| polubownego. — : f 
wziętego, oraz skredytowanego od nich podatku Paryż, 11 sierpnia. Giełda robotnicza została 
konsumceyjnego znowu otwartą. Strejk zwolniał nieco. „Strejka: 
jący zgodzili się na sąd rozjemczy municypalnej 
komisyi robotniczej. Floquet przyjmował wczoraj 
deputacyę od robotników ziemnych. 

Bruksela 11 sierpnia. Nord zaznacza. że 
wzmocnienie powszechnego pokoju jest pierwszym į 
rezultatem zjazdu Peterhotskiego. 

Londyn, 11 sierpnia. Irlandzki deputowany 
O'Kelly skazany został na cztery miesiąca wię- 
zieniA. 

Rzym, 11 sierpnia. Słychać tu, ża cesarz Wil-| 
helm przybędzie do Rzymu 18 paździeraika, 19 
października odwidzi papieża, 21 października 
wyjedzie wraz z królem Humberiem do Neapolu, 
skąd zwidzi Pompeji i Mesynę, a stamtąd sta- 
tkiem odpłynie do Tryestu. 

Rzym, 11 sierpnia. Watykan czyni przygoto- 
wania na przyjęcie cesarza Wilhelma. 

Sofia, 11 sierpnia. Książę Koburski powrócił 
do Sofii. We wtorek ma się tu odbyć uroczy- 
stość z powodu roezniey wstąpienia na tron ka. 
Koburskiego. 


Projekt nowej kolei w Galicyi. Austryacki Za- 
kład kredytowy (Creditanstalt) zamierza wybudo- 
wać kolej lokalną o normalaym torze, któraby wy- 
chodziła ze stacyi Tarnowiec, ewentualnie Jedlicze, 
przecinała dolinę 
Wisłoka i kończyła się w Rzeszowie. Jak się do- 
wiadujemy, pomieniony zakład przedłożył już odno- 
óny projekt generalny i poczynił kroki dla zarzą- 
dzenia rewizyi trasy, Projektowana kolej, długości 
około 63 kilometrów, a której koszta budowy pre- 
liminowano na mniej więcej cztery miliony, ma prze- 
dewszystkiem na celu prłączenie oddałonych od sie 
bie o 50 do 60 kilm. kolei Karola Ludwika i ko- 
lei transwersalnej, którym na 150-kilometrowej prze 
strzeni między Tarnowem a Przemyślem zbywa wła- 
śnie na takiej komunikacji. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdunie N. Reformy). 
Kraków, dn. 10 sierpnia. 
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Kursa telegra'icznan. 
Mmagiełciwi wio cd ”timikfwj 


Aar w wal 
dnia 11 sierpnia 1888 ga 

str at 
Zjednoczony dług w papierach .81' 95 
Zjednoczony dług w srebrze l 82, 80 
Austryacka renta złota . UL IO 
5ój, austryacka renta (marcowa) . . 97] 80 
Akcye banku ausiro-węgierskiego 868 | — 
Akcye kredytowe 316 | 60 
Londyn 133 | 40 
Srebro idac <a w | — 
20-to frankówi: za sztukę . 9.77 
Dukaty austryackie . . . . . 5/81 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 60 177, 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redax- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
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NADESŁANE. 


Dia głuchycu. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatoie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institot fir 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 27-104) 
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NADESŁANE. 


m7" 1% 


| ig PEL i ordynuję jak dawniej przed po- 

am od godz. 9 do 1, popołudniu od 3 do 5. 

Ubogim bezpłatnie codziennie od 8 do 9 zrana. 
(1316 2-10) Dentysta 


Dr. Kazimierz Szymkiewicz 
Rynek główny Nr. 26 |. piętro. 


NADESŁANE. 


Dr. Bronisław Guńkiewicz 


obrońca w sprawach karnych, otworzył 


kancelaryą adwokacką w Podgórzu. 
Ul. Krakowska L. 279 prey moście Podgórskim. 
(1320 1 6) 


NADESŁANE 


Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarzedentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szare! kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 
(1282 5-7) 


NADESŁANE. 


Porębski i Zimler 
"w Krakowie 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
375 48-52 
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NADESŁANE. 


Nagła śmierć. Żaden uważny czytelnik nie wy- 
puści z rąk większegu dziennika, nie rzuciwszy 
przynajmniej raz okiem na powyższy tytuł. Nie- 
proszonym tym gościem jest atak apople- 
ktyczny. zabijający nagle i nieprzewidzianie 
częstokroć najzdrowszych iudzi bez poprzedniej 
choroby. W większej części wypadków zapowia- 
da się atak apoplektyczny przypadiościami, któ- 
rych ścisłe obserwowanie jest bardzo wskazane, 
w którym to celu poleca się najgoręcej Rom. 
Weissmana wyszłą w 16 nakładzie broszurę 


„Kontrole przebudzające*, przeznaczone na zapisa-|tak ilość, jak i moe alkoholu zgadzają się dokła- Płacono za 100 kilogr. netto : od do Wiedeń, 11 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowa, Uber Pw Takową ak (7 Arty má dar- 
nie nazwisk tych gości, którzy życzą sobie naza-|dnie z cyframi, podanemi w zgłoszeniu i jeżeli f Pszenica . . . . . . . . 77—  750|godzina 1 minut 30 w południe.) Sci ko si „aptece Konstantego iszniews ia, w 
jutrz raniej niż zwykle wstać, a aie ufają w tej|nie ma powodu do powątpiewania w inne daty, | Żyto 530 5:60] słabe; ożywił się popyt na akcye wiedeńs lego | Krakowie. (1144) 
mierze własnej swej sile woli Obok nazwiska ka- |zawarte w zgłoszeniu, to można co do pozosta-| Jęczmień . 525  6— zakładu kredytowego, Laenderbanku, kołei czer- 
żdego notuje się godziua przebudzenia. Mieszkający |łej części zapasów zadowolić się badaniem pró Owies ——  540|niowieckiej i kolei „Klbethał*. Rubel 118 50. . 
w jednym z takich hoteli młody Bauer, niepostrze- | bnem ilości alkoholu. | Groch —— g—| Na targu zbożowym usposobienie chwiejne; NN 
żenie dopuścił się żartu wypisania przy nazwiskach | Również można zaniechać urzędowego docho- | Tatarka —-—  7%750|pszenica na jesień 7'86 — żyto na jesień 6-10. 
wszystkich gości hotelowych godziny 3 zrana. — |dzenia stopni alkoholu, jeżeli na przedłożonej | Proso . mim 650 R 
płacą [żądają płacą żądają piacą jłądają płacą jżądają p soy „płwoą jżądrią 
Kraków, dnia 118. Warszawa, dnia 10/8. Obligacye Indemnizaoyine. Obligacye ple”wszeństwa kolel pP 1 m CE RE 
i E i —|Anglobank . b na $ i £ 
cj wa AAA, Asa Iz = (Bes 0 asęeaaEGpou) % Obl, ind, sb 10% ene. Galicyi za 100 m.x. J103 230]104 --|54 Albrechia . na 800 zër. za 100 | 99 wojioo 40] $—|Bunkverein Wiener < . 100 „ | 95 Ke] 96 -- 
MR papierowe rosyjskie . s38 100 rubli j1 1'7 gol 60 5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 160|100 70|L00 905% „ „ „10% „ Bukow. „ 160 „ „|103 --| - —|b% Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ to0|100 -- 13-—|Kredyi. dla handlu i przem. „ 160 „ |816 29f216 60 
k zj niemieckie . . . . 74 mar. f9 mal 90 4% Listy likwidacyjne . . „ „ 100] 30 —| 88 ssib% „ n „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „|104 z0J10b -—-|4'/,% Kar. L. Em.z 1881 na 300 „ „ 100 18-—|Kreditbank węg. allgem., 260 , |309 —|s09 50 
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JAKÓB HOCIHISTIM, Kantor wymiaay w Krakowia, Rynek gł. linia A—B 


z, 


kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczue papiery, akcye, listy zastawua, losy, monety po najprzystępniejszye 
y cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusza k 1panowa. 


Zlacania uskuteaania odwrotną poczt 


Nr. 134 


NOW 


A REFORMA. Kraków, 12 Sierpnia 1888. 


Już wyszła 
nakładem Leona Frommera w Krakowie 


ulica Szewska, 7, 


Procedura karna 


w opracowaniu i z obja- 
śnieniami 30616 
Proj. Rosenblatta. 


Cena ógzempl. eleg. opraw. złr. 3730. 


W Wiedniu 


(obok Konserwatoryum muzycznego). 


Panny, chcące się kształcić w 
Wiedniu w zawodzie muzykalno- 
wokalnym, znaleść mogą w domu polskim 
wygodue pomieszczenie i troskliwą opiekę pod 
przystępnemi warunkami. 1319 1 

Adresować : An den Portier des Musik-Con- 
servatoriums in Wien, Lothringerstrasse. 


Dom handlowy 


BERNARDA TICHO 


w Bernie 


Krautmarkt. 18, dom własny, 
przesyła za zaliczką: 1303 120 


Sukno damskie 
sama wełna, we wszystkich modnych kolo- 
rach, podwójna szerokość, 10 mtr. 8 złr. 
Pakłak (Loden) czarny 
najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 
podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 5'50 
Re. zm 


molna materya na suknie kostinmnwe. wszel. gładkich 
kolorach, z paskami lub kratkami, 10 mtr. 8 złr. 
Czarne Terno 
saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. złr. 4:50. 
Terno w najlep. gatuuku 
60 emtr. szerokości , 10 mtr. złr. 2:80. 
Ryps wełniany 
we wszyst. kol , 60 em. szer., 10 m złr 3:80. 
Kratkowane | paskowane 
materye na szlafroki 
60 em. sz., najnow desenie, 10 m. złr. 2:50. 
Flanela „Walerya* 
uajnowsze wzory, 60 em. szer., 10 m. złr. 4. 


Barchent na suknie 


w najnowszych deseniach 
10 metrów 3 złtr. 


B.a lm u iz 
najlepszy gatunek , 60 cmtr, szerokości, 
10 metrów złr. 2-70. 
Zimowe chustki 
do okrycia, czysta wełna, 9, 
sztuka 2 złr. 
Podwójne sukno plusz 
czysta wełna, %, wiel., 1 sztuka złr. 3'50. 
Dziergane nakrycie na głowe 
* wielkośc, 1 s tuka 80 centów. 
Damskie kaftaniki (Jersey) 
z jedwab. guzikami i okładami, we wszyst. 
kolorach, gotowe, duże, 1 sztuka złr. I'5U. 


Koszule dla robotników 
z rumburgskiego Oxferdu, komplet. duże, 
3 sztuki 2 złr. 

Garnitur jatoówy 

2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lami, 3 zir. 50 centów. 
Zasłony jutow- 

tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct. 
Garnitur rypsowy 

4 2 nakryc na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 

freadzlami, 4 zir. 


Resztki holenderskich sukien na podłogą 
16—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 c. 
Płótno domowe: 
l sztuka 50 łokci *, 4 złr. 50 ot. 
l sztuka 30 łokci *, 5 złr. 50 ct. 
Weba „„Kiugć 
lepsza jak płótno i sztuka *, 
30 łokci 6 złr. 
Chiffon 
| sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 cent., 
najlep gatunek 6 złr. 50 ct. 
O x fo „r ci 
do prania, dobry gat., 1 sztuka 30 łokci 
4 złr. 50 ct. 
Canev am 
1 sztuka 30 łokei lila . 4 złr. 80 ct. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct. 
Canevas niciany 
l sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6. 


Derka na konia 
jl. wyrób 190 em. dł. 130 em. sz. złr. I-50. 
Derka fijakierska 

180 em. dług. 130 em. szer. złr. 2:50. 
Damskie koszule 

z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 
6 sztuk 3 złr. 25 ct. 


Damskie koszule 
z Uhifonu i płótna, z przedniemi haftami, 
3 sztuki 2 złr. 50 ot. 
Koszule męskie 
białe lub kolorowe, I sztuka Ia I złr. 80 c. 
Ila I złr. 20 c. 
Koszula normalna 
kompletna, duża, 1 sztuka I złr. 50 ot. 
Majtki normalne 
kompletne, duże, l sztuka I złr. 50 ct. 


Skład fabryczny towarów sukiennych, 


Resztki snkien berneńskich 
na zimowe okrycia, resztka 3:10 mtr. na 
kompletne ubranie męskie 5 złr. 
Kupno okolicznościowe ! 
Rerneńskie resztki sukna 
310mm. na komp. ubranie meskie złr. 3-75. 
Sukna na paletota zimowe 
resztxa 210 mtr. na paletot, czarne, brą- 
zowe lub granat 5 złr. 50 ct. 
Materye na zarzutki 
najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 7 złr. 
Prebki opłatnie | darmo. Nlepcdobające się 
przyjmuję bez żadnej trudności. 


długie, 


szerokości, 


Hotel Narodowy 


w kErakowie 
jest do sprzedania lub wydzierża- 
wienia za kancyą. 1317 13 


Wiadomość u właściciela na miejscu. 


W domu. Nr. 40, w Rynku głównym, 
linia A—B, Jest 1321 1 6 


(3 pokoje wysokie, Ba i kuchnia), 

od | pazdziernika b. r. do wynajęcia. 

Wiadomość w tymże domu w sklepie 
dJ. F. Fischer, linia A— B. 

W nowo odrestaurowanym domu, przy nilcy 

Sławkowskiej, Nr 4, (blisko Rynku) jest 

od 1 października b. r. 1323 1 2 


mieszkanie na | piętrze od frontu, 


składające się z 4 pokoi, przedpokoju, 
spiżarni, kuchni. z przynależnym 
strychem i piwnicą do wynajęcia. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


1203 4 10 


Kraków, ulica Grodzka, L. 41. 
Pierwszy fabryczny i hurtowny skład 


do okien różnej grubosci, 
Luster pojedynczej i podwójnej grubości 
w ramach orzechowych i pozłacanych, 


SZYBY LUST ROW E 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, 
Wielki sklad ram złoconych barokowych do obrazów, 
Listwy na ramy w różnych modelach i wykonaniach. 


Cenniki ilustrowane rozsyła się bezpłatnie. 


AO 
te, 


i szpiczas 


iwne okrągłe 
i napojowe TĘ 


IL I W SK A 
mów po cenach ściśle fabrycznych. 


z najsłynniejszych fabryk światowych, jako to: 


Strzelby systemu Lefaucheux, Lancastra, Diany, iglicowe Teschnera, Dreyzego i t. p 


j konstrukcji. Proch, śrót, lotki, kule ekspanz 


Niezawodne tusk 


Ba" 


w różnych gatunkach do wszystkich syste 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwięk. wyborze, oraz przybory uniformowe, szermierki i konnej jazdy 


poleca po cenach najprzystępniejszych i sprzedaje pod gwarancyą 
Rewolwery wszelk 


BRON MY S 


Sztućce amer. Colta, Express 9, 12, I6 strzałowe, Biocka, Werndla, Buchsflinta Express. 


Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe Floberta. — Karabinki dla straży leśnej i polowej. 


i wszelkich przyborów 


(i 


ilj II 
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f 


gi 
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(Perfunerya Zeno 


w Wiedniu, Graben, 7. 
Nowość w pachnidłach 
BUKIET JUBILEUSZOWY 


za flakor złr. 1:50, 250, 4 1 8. 


Najlepsza Woda kolońska złr. 1, 2i 4. Przednia Woda toale- 
towa, Verveine, Opop n x, Fiołkowa, White-Rose od złr. 1 do 4.50. 
Ocet balsamiczny od 80 cnt. 


Angielska Lewandowa odl zir. 1 50 do 5. 
do 8 złr. Wielki wybór przednich mydeł cd 50 ent. do 1 złr. 
Zamówienia wysyła się za zaliczką pocztową. 1165 5 


Sa e 


dia 


m 


pb. rolników! 


Donoszę, iż otrzymałem świeży transport maszyn z Anglii, Ameryki i 
Szwajcaryi, a mianowicie: małocarnie ręczne i do kierau, młynki do 
mielenia wszelkich gatunków zboża ma mąkę reczne i do kieratu, 
azrutowniki, gniotowniki, sieczkarnie, krajacze do bura- 
ków, maszyny do rozkruszania makuch, jakoteż szrutownik, 
gniotownik i sieczkarnia o jednej maszynie, sikawki do ognia, 
trieury, młynki do czyszczenia zboża, maszynę do wybiera- 
nia kamianki z koniczyny (Kleeseidereinigungs-Maschiene), siewniki 
ręczne amerykańskie „Goshen“, pompy do gnojówki i wszel- 
kie inne dla pp. rolników potrzebne maszyny, które sprzedaję pe cenach 
przystępnych. 


Z uszanowaniem 
J. B. Prüwer, 
w Krakowie, Wolnica, Nr. 4. 


Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 


HELENENTELA L. 


w Baden kolo Wiednia. 


Wspaniałe położenie, nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliża, z wszelkim 
komfortem, 150 pokoi i salonów, sałony konwersacyjne, bawialnie i czytelnie , 
Table d'hôte, Restaurant a la carte. — Pokój od 1 złr. 50 centów, z wiktem i ob- 
sługą od 5 złr. i wyżej. 882 12 12 


Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsky ego. 


Prospektów i informacyj udziela właściciel 


O. Sacher. 


firma eksportowa dła Galicyi. Bukowiny i Rumunii, 


szkła krajowego i belgijskiego 


Hurtowina sprzedaż kitu do okien. 
1301 125 150 


DODODOODODODOODOODODODOOOCOOCJ 


Í- I O M 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Q|  UGZNÓW skoi niższyci 


lub średnich przyjmie z wiktem i ob- 


Za opłatą w miesięcznych ratach po 3 marki 


823 13 0 


oddaję rzetelnym osobom, znane wspaniałe dzieło 


sługa, pod opieką rodzicielską, przy 
ulicy Floryańskiej, Nr. 35, na 
NI piętrze. 
Klimonda , 
nauczyciel. 


leyera Lexikon konwersacyjny, 


najnowszy 1V nakład, 16 tomów, pięknie oprawnych, « 10 marek, z atlasem, około 3000 


illustracyj w tekseie, 500 tablie z dziedziny sztuki i przemysłu, i 80 artystycznie wyko- 
nanych ebromo-kolorowanych tablie. Przesyłka wyszłych tomów nastąpi wprost pocztą. 
Nigdy jeszcze przedmiot tak wartościowy nie był na tak korzystnych warunkach do nabycia. 


Zamówienia przyjmuje tylko Ekspedycya niniejszego dziennika. 
E. Bolms Militir-Buchhandlung, Düsseldorf, Firstenwall 86. 


1318 1 4 


Do interesu dobrze się rentującego w 
Krakowie, potrzeba natychmiast 


SpOÓLNIKa 


z kapitałem 500 złr. 


Błrższych wskazówek udzieli z grze- 
czności: Biuro informacyjne w Krakowie, 
ul. Jagiellońska, Nr. Il. 1322 1 


Leśnik egzaminowany 


i do administracyi dóbr ukwalifikowany, 
który przez lat kilkanaście większym kom- 
pleksem lasów zarządzał. z powodu sprze- 
daży dóbr poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje pod lit. F. B. 


Do L. 2504/888. 


2 e > è e 
Ogloszenie licy tacyi. 
Celem wypuszczenia na lat sześć, t. j od 1 styeznia 1889 do ostatniego 

grudnia 1894 roku w dzierżawę prawa propinacyi miejskiej w Nowym Sączu 
z przedmieściami, w szczególe prawa wyłącznego wyrobu i wyszynku wódki. miodu 
i piwa, wraz z zabudowaniami tak zwanemi browarnemi i do nich należącemi 
gruntami i karczmą, Bernaszówką zwaną, pod |. k. 277, tudzież prawa poboru 
dodatków gminnych od wprowadzonych do obrębu miasta napojów propinacyj- 
nych, ustawą krajową z dnia 1 stycznia 1872 r., Nr. 25, przyzwolonych , odbę- 
dzie się w tutejszym Urzędzie miejskim w dniach 14 i 28 sierpnia 1888 
roku i następnych, w godzinach urzędowych, publiczna licytacya przez 


= |poste restante Kraków. 1304 1 3| pisemne oferty. 
Gd pW W a TE Cenę wywołania ustanawia się: 
i9 OOOO? l. Czynsz z propinacyi wódczanej, miodowej i piwnej w kwocie 13.184 złr. 50 c. 
= Ika î 4| 2. Czynsz z dodatków gminnych r 13.134 złr. 50 e. 
S2 BIURO ( 3 Czynsz z zabudowań browarnych 800 złr. — c. 
Ó 4. Czynsz 4 karczmy Bernaszówki 375 złr. — e: 
8 


kei Stowarzyszenia Nauczycielek 


ul. Franciszkańska, L. I, parter, 
pod kiernnkhiem 


A. DEMBOWSKIEJ O 


Zatem za wszystko łącznie sumę+rocznie 27.444 sir. 
Oferty zaopatrzyć należy w wadyum w wysokości 10% ceny wywolania od- 
nośnego przedmiotu. 
Resztę warunków przejrzeć można w biurze Urzędu miejskiego. 


t 4 — e. 
Kd 
Fad 


w poleca Szan. Rodzicom i Cpiekunoui o Magistrat król. woln. miasta Nowego Sącza, dnia 30 lipca 1888 r. 
jej nauczycielki fgl 1291 3 3 Dr. Slavik- 
Polki, Francuzki i Anglelki, oraz ETETE o F 
Ó ychowawczynie B| KKKKRKKKKIKKKKKKKKKKIKKKKKKKKK 


(5 bony i wychowawczynie þr 
b 7 tychże narodowości. 1147 6 500 


| > PREY NE NZ YZ NZ NY PA R 
ACCO 


x 


MALAGA Z REBARBARUM 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- 
kowym i wątrobianym. Przy wadęciach, niestrawności obstrukcyi, hemo- 
roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Zawiadamiam Szan. Publ'czność , że 


RESTAURACYĘ 


moją przeniosłem z domu Cechu Rze- 
źników ma róg ul. Starowiślnej, 
Nr. 1, naprzeciw nowego gmachu po 
cztowego, a polecając się pamięci oświad- 
czam, że obiad w abonamencie kosztuja 
u mnie miesięcznie : 


Główny skład w aptece pod „złotym słoniem* 
Henryka Blu memfelda we Lwowie. 
Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cent. 


XRRR RININ 


X 20AIN N NIRA 


z 8 potraw . 10 zlr. s 
2 2 potraw . od ŚĆ Sklad dla Krakowa w aptekach E. Stoekmara, ul. Grodzka, i Ir. Rosnera, Rynek. 
bia i 27, 25 e gF broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadretw o skuteczności tychże wy- 
A, h 35 > syła bezpłatnie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. LOSRZIWU 
| e i DZ NL. 


RRKKARRKWRKAIKKKKKKRAIRKKAKKKRKA 


Zmiana mieszkania. Pracownia i sklep 
Zawiadamiam Szan. P. ©. Właściciei OBUWIA DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


dóbr i posiadaczy koni, że od dmia 4 nptanistawa PIgwEr 
sienpr isib ae mieszkam przy Mau zaszczyt zawiadomić Sz. B. T. Publicz- 
ul. Rękawki, po prawej stro- 


ność , żo zaopatrzyłem mój nowootwarty sklep 
nie, L. 269, w Podgórzu. w wielki wybór wszelkiego rodzaju i na każdą 
Karol Treialer, 


porę roku obuwia damskiego i męskiego dla 


Co niedzielę koncerta muzyki wojskowej, 
07238 Józef Hcublum. 


Tylko 3 złr. 


najstosowniejszy 


Podarek świąteczny 


Łaskawe zamówienia załatwiam odwrotną pocztą. 


Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


(pamiątka po zmarłych !) 1293 3 3 e.k. emeryt. weterynarz w Podgórzu, | Cywiinych i wojskowych, w najlepszym gatunku 
JAA o : > i po najumiarkowańszych ceuach. Długoletni 
GH = pobyt mój za granicą po pierwszorzędnych za- 
ią L. Ringler, Wiedeń, kładach dał mi sposobność wydoskonaienia się 
m Liebi 4 w moim zawodzie i tuszę, że wszelkin wyma- 
zn 2 1. Liebiggasse, 4, ganiom w zupełności odpowiem 
SALI SA I handel hurtowny farh ziemnych Z szacunkiem 
r pge” p olejnych, lakierów i pokostów, Stanisław Figwer. 
Portrety naturalnej wiekości Eksport i import gąbek i korków, Wszelkie zamówienia z prowineyi podług na- 
według każdej uadesłanej fotografii. Zadatek Masa i lakiery do zapuszczania podłóg. desłanego bucika wykonuję jak najpunktualniej 
1 zir Termin dostawy w przeciągu 10 dni. Przetwory I sole chemiczne. i najsumieuniej. 1252 2 


Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nienszkodzona 
Odznaczony zak:ad artystyczny p. f. 


Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, Il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


(Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespou- 
dencya polska. 595 17 37 
zzz z 


N i tki usuwa się najradykalniej przez 
agnio użycie „Eureki* aptekarza Jo- 
nasza, jedynie prawdziwej w aptece Biumeufeida 
we Lwowie. Cena 60 centów. 98 26 


Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrassc, Nr. 9, znacznie powiększony. 

Hotel pierwszorzędny w samym środku miasta, blisko Grabenu, 
placu św. Szczepana, wielkiej opery, c. k. Burgu itd. poleca bardzo elegane- 
ko urządzone apartamenta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restauracya po bardzo mieinych cenach. Obiady od 1 złr. 50 ent. i wyżej. 
Wina Vöslaner z własnych winnice. = 

Ferd. Heger, właściciel. 


Ogórki i korniszony 
w większych i mniejszych partyach do sprze- 
dania w ogrodzie na Wielopolu 
librowskiem. 18. 1257 4 8 


ażden odgnlotek, on 

ø cenio akóry lub brodawkę 

usuwa pewnie w najlrót- 

szym czasie | bez bólu przez 

tylko napeęzlowanie sław- 

nym jedynie prawdziwym 

irodkiem Radlauera z 
Czerwonój Apteki w Paznaniu. 


Paczka z fiaszką | pęzelkiem Oct. 


lin) Medailen emerfiyjgypowbdldene Medaillen 
NAS a a 


1120 12 12 


7 1886 /miszei Tere (1886/1888 / 


(Marka ochronna.) 

Skład w trakowie w aptekach pp. Piotra 
Krokiewicza na Kleparzu, W. Redyka, E. Stock 
mara, K. Wiszniewskiego ; we Lwowie u p. Zyg. 
Ruckera ; w Czerniowcach u p. ltha; w Bro- 
dach u p. Lateinera, jak również w aptekach: 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu , Nowym 
Sączu, Opoenie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu. 
Tarnowie, Zbarażu. 1157 3 8 


Materye w desenie Garnitur kap Canafas 
na suknie damskie, 90 etm.|(2 na łóżko | na stół) rypsowe|do obciągania pościeli, 29 Ł., 
szer., 10 mtr. złe. 8-50.|złr. 4:50, jutowe zir. 3'50.|1 szt. Ia złr. 6, Ila złr. 5 20, 


Attas wełniany Firanki jutowe Damast 
we wszel. kolor. modn, 90|tureeki deseń (2 boez. 1 gór.)|30 łokci, 1 sztuka, Ia złr 
ctn sz., 10 m. złr. 6-50.| kompletne złr. 2-30. 850, IIa złr. 5750. 


Kaszmir Sukno na podlogę Obrusy 
we wszel. modn kolor., Y0|bardzo trwałe, 10—11 mtr.jlniane, różn. kolory, 3 szt. 
ctm. sz. 10m złr. 4:50.|la zir. 6, Ila złr. 3:50. Ml, złr. 2, 9/, złr. I. 


Reż (Baige) Kołdry Serwety 


najnowsze kolory, 100 ctm [atłasowe po złr. S*50,|lniane, */, kwadrat., 6 sztuk 
szer., 10 m. złre 9°50. różowe po 8 złw. złr. 1°20. 


Brokat Płótna dumowe itęczniki 
w wszel. kolor., 60 etm sz ]29 łokci wied., 1 sztuka */„|lniane, z frendzlami, 6 szt. 
nowy deseń, 10m złr. 4.|złr. 5:50, */, ztr. 4:20.|ztr. 1:80, z bordura złr 120, 


Creton Weba Kongo | Prześcieradła 
na suknie, do prania, najnow.|+0 łok., lep. jak płótno, I szt.|bez szwu. 2 m. dług. 1'/, m. 
wzory, 70 et. 10 m. złr.2:80,|7/, zir. 750, *, złr. 58 .| szer., 1 sztuka złr. 150. 


Terno (Dreidrath) Schyfton Sienniki 


60 cm. szer., w jasn. i ciem.|BU tok., 90 ctm. szer., 1 szt.|z włoskiego płótna, gotowy 
tłach, 10 m. I. 3:50, IF. 2:80 |ia złr, 5:50, Ila zir. 450 fduży. Ia zir. 1'40, [la 90 © 


Materye na szlafroki Oxford Dywaniki przed łóżka 


(także na suknie) 60 em. sz..| 29 łok., najnow. wzory, 1 szt.|najnow., desenie, flanelowe 1 
w deseniach 1C m złr. 250.llu złr. 650, [la złr. 4:50.]para złr. 2, jutowe złr, 1'30. 


BF Wzory darmo i opłatnie. 257 26 26 


wyciagi 


Sza A, 
('.BULIONOWE 
zupy mięsne 


mąki zupowe z roślin groszkowych 
są uznane jako 


najlepsze i najtańsze. isz 
Jedna mala łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje na- 
tychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 
Główny sklad Julius Maggi & Co., 
dla Austro- Węgier Wien, I., Jasomirgottgasse, 6. 
Do nabycia w Krakowie u Janigi, E. Fuchsa, J. Miki, E. Radlera 


La W" =W= Wow dA 


DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego 


magisira farmacyi 
w Krakowie, ul. Stradorn , 
poleca 
BF po cenach fabrycznych "8 
wszelkie towary apteczne, środki uniwer- 
salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
graniezne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Coguacu prawdziwego, Ru- 
mu Jamaiki, herh>ty chińskiej, oraz wszel- 
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wod 
mineralnych. 

Również pośreduniezy w kupnie i sprze- 
daży aptek, jako też w udzielaniu kon- 
(UA! Aa BA , 
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 166 30 52 


wysyła za zaliezką: 


Ferdinandsgasse. Wr. 7, N. 


J. & S. KESSLER w BERNIE 


PE Setki uznańn! JT 
Wyprobowanych i 
za najlepsze uzna- 
nych e. k. uprzyw. 
zegarów dostać 
można jedynie u 
fabry kauta 


Fog W. Kólilmera 


w Wiedniu. 


Pracownia nowych 
zegarów i napraw. 
Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 
które są uznane za najlepiej regulowane i wy- 
próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi. 17 75 10u 

lilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A  Szyjewski. 


